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GENERALISSIMUS Jól!EF STALIN 

Robotnicy. żołnierze, i1?leligencja pracująca -
uroczystej akademii Stołeczne.i Rady arodowcj w 
; 11! Wam - Wodzowi całej postępowej ludzkości, 
11urodu , polskiego, niezłomnemu Chon!żcmµ pokoju 
rrzJ•wiązaniu i wdzięczności. 

l\IOSKWA - KREML 
zebrani w Warszawie na 
Dmu Wojska Polskiego, 
Wielkiemu Przyjacielowi 

wyrazy najgłębszego 

.. 

. WoiSlca Polskiego. 
p,-ot~'i,nią ~, . ._. ,a,ni-festacią w.ierności 1 odd.ania 

i • 

Naród polski nigdy nie zapomni, że dzięki zwycięstwu dowodzonej przez 
Was bohaterskiej .Armii Radzieckiej nad hitlerowskim faszyzmem, mogła po­
wstać i rozwijar się Pohka Ludowa, mogły powstać nauc siły zbrojne - I,u­
dowe. Wojsko Polskie. 

Zwycięska i bezprzykładna w swym heroizmie wojua narodów radzie.c­
kid1, pod Waszym gemalnym kierownictwem przeciw hiilerowskiemu faęzyz· 
mowi byb natchnieniem dla mas ludowych Polski w naszej walce o \Voln~ 
Folskę Lucio"'!· • 1 • . 

WieH{':iem>1ii Wod\Z@wi ;sił postępowych świata 
Dzięki Wasicj ojcow~ki<'i opi •~ce Wojsko Polskie zoMało zuoputrzone we 

wspu.niał~ broń radziecki!, .Oficerowie rndzieccy uczyli żołnierza polskiego 
:,ztuki wojennej i wł11ilania nowoczesnym >przętem wojokowym. 

Pod Waszym naczelnym clowódz;wcm, biorąc przykład z bohaterów Sta­
!i1 gradu - żołnierze Wojska Polskiego walczyli u hoku Armii Radzieckiej 
pod Lenino i Warsz~wą, Kołobrzegiem i Gdańskiem, na Walc Pomorskim, na 
Odrze i Nysie, pod Dreznem 1 Berlinem . 

~Okr~yiuJe'IDJ · ·zbr:odiOcze ·plany imperialistów 
..: : ·:.:. •lliriii,iili~Y .'" P·cikói i womność 

POD '. ·,NIEZW,Cl.ĘZO.NłM SZTANDAREM STALINA 
Wa.sza pomoc i troskliwa opieka stalt' towarzyszyły Wojsku Polskiemu. 
Ludowe Wojsko Polskie, wzorując się na doświadczeniach Armil Ra­

ili. eckiej, ucząc się ocl swej ""ielkiej sojuszniczki, jak służyć sprawie wolności. 
pokoju i bOcja]izmu, stało się armią nowego typu, armią wyzwolonych robot­
ników i chłopów. 

Nasze młode kadry oficerskie, synowie robotników i chłop
0

ów uczą Hę 
•lu linowskiej nauki wojennej, nauki zwyciężania. 

Przemówienie sekretarza KC PZPR tow. EOW ARDA OCHABA 
wygłoszone na uroczystej akademii w Teatrze Polskim w WarszawMe 

Siły zbrojne Polski Ludowej, biorąc przykład z _\mm kraju zwycięskiego 
socjalizm\! , nieustannie podnos.zą swój poziom wyszkolenia bojowego i poli­
tycznego, wzmacniają świadomą dysc~-plinę wojskow'! i moralno - polityczną 
zwarto~ć swoich szeregów. 

Lud pracuj11cy naszej ojcz)•zny pod kierownictwem Bolesława Bieruta 
i Pohkiej Zjednoczonej Partii R'obotniczej - oFinrn)'m wysiłkiem realiznjc 
'"i elki Pluu 6-letni, plan budowy socjalizmu i podnosi siłę gospodarcz~ 
i obronną Polski Ludowej. 

TGwarzysze! 

Dzień 12. 10. 1943 r. wejdzie do 
historii narodu polskiego, jako d3.ta 
wpisana krwią żołnierską, data ot­
wiera.jąca. nowy rozdział w dziejach 
walki z bestia.lskim ciemię~cą hitle· 
rowskim i now:v rozdzfal w dziejach 
przyjaźni l}Olskn - radztietikiej, t1ny­
jaźni scementowanej wspólnie 1nze­
laną krwią. 

Bi~wa pod Lenino była jedną z 
długiego szeregu bitew, które zosta 
ly stoczone przez regularne dywizje 
~ armie Ludowego Wojska Polskie­
go u boku Armii Radzieckiej na sła­
wnym szlaku bojowym poprzez 
Dniepr, Bug, Wisłę i Odrę ai do Uer 
lina i Łaby. 

Byla to bitwa, któt'a nie tylko sta 

Młody żołnierz w ciągu dwudnio­
wych niemal nieustannych bojów 
pod huraganowytii ogniem hitlerow 
skim I w walkach wręcz wYkazał 
niezwykłe , męstwo i pogai:dę śmier­
ci, ofiamość i dyscyplinę, WYtrwa­

'łość i wolę zwycit:stwa, świadomość 
obowiązku i wysbkie poc;zucde io1-
niersltiego honoru, Za.ufanie do do­
wódców i dG sGjuszniczej Armii Ra 
dzieckieJ, głęboką' miłość ojczyzny i 
płonącą nienawiść do faszystowskie 
go wroga. 

Zwycię~two pod Lenino 
- triumfem myśli 
poliłyc:&ne\ klasy 

robotniczei ' 
nowiła chmest bojowy i próbę og- I Dyw.:..Zja Kościuszkowska formo 
niową dla młodego żołnier.za Odro- wała się z elementów bardzo róż­
dzonego Wojska Polsk;ego, ale rów nych pod względem socjalnym, z 
nież próbę ogniową dla twórC'7.ej których część w ciągu długiego o­
i dalekowzroetlnej koncepcji wyzwo kresu znajqowała się pod wpływem 
ll!llia i , budowania nowej Polski, antydem<>kraty~nej. antysowieckiej 
koncepcji wykutej przez polskich propagandy londynsk:iej. 
rewolucJonistów i realizowanej w o- Jeśl: z tycb różnorodnych elemen­
pa.~ciu o braterską.. polityczną i ma \ tów w ciągu niewielu miesięcy wyro 
ter1alną. pomoc Zwi~zku Radzieck~e sła pi~rwszorzędna jednostka bojowa, 
go. ktoca z honorem . wypełniła posta-

Metoda inż. Ko·walewa 
- popułaf'łzacji .stac~~nowskich meted pracy 

wione przed nią trudne zadanie, to · 
fakt ten w pierwszym rzędzie świad 
c:z.y o głębokiej słuszności tej kon-
cepcji politycznej. którą reprezento 
wał i. zaszczepiał dywizji Związek 
Patriotów Polskich, pod przewodni­
ctweRJ Wandy Wa.silewsk~ej, świad 
czy o si.le oddziaływania. JudGwego 
patriotyzmu i idei frontu na.rodowe­
go or1"anizGwa11eg<> w walce z hitle­
row~im najeźdźcą pod kierowruc­
t\vem klasy robotmiczej , w oparciu 
o przyjaźń i pomoc ZSRR. 
zwycięstwo pod Lenino było nie 

tylko zwycięstwem taktycznym w 
walce z hitlerowskim okupantem, 
ale również było zwycięstwem my­
śli politycznej proletariatu nad a.­
wanturnictwem politycznym polskiej 
burżuazji ,wysługującej się anglosas 
kiemu imperializmowi i zaprzedają­
cej interesy narodu. 
Zwycięstwa - pod Len~no i w póż 

niejszych bitwach U II A.rmii - były 
wyrriklem wytężonej pr?CY srzkolerrio 
wej, ktÓl'eJ dokonali instruktor2y 
radzie~cy przekazujący Wojsku Pol 
sK:iemu_ doświadc:zehie najlepszej ar 
mii świata oraz tej wy.tężonej pcacy 
politycznei. której dokonali oficero­
wie polityczni, k:erowani przez za­
hartow~n.ych w walce klasowej ko­
munistów polskich: Hilarego Minca, 
Aleksandra Zawadzkiego, Romana. 
Zambrowskiego„ Mieczysła.wa K.ali­
nowskiego, Zygmunta Modzelew­
skiego i Maria.na Naszkowskiego (bu 
mliwe i dług-0trwale oklaski) i wie­
lu innych. 

Warszawy i w wielkiej styczni<>wej 
ofensywie wyzwoleńczej, w bitwach 
o Gdańsk i Kołobrzeg, o sforsowanie 
Odry i Nysy, nad Kanałem HoJ1en­
zolleruów l na ulicach Berlina, w 
lasach Lubelszczyzny, Kielecczyzny, 
Krakowskiego, w bohaterskich od­
clzlałach Gwardii Ludowej i Armii 
Ludowej. kU.erowanej przez Witolda 
Jóźw.ial;:a (burzliwe oklaski) wszę­

dzie tam, gdzie na zew Polskiej Par 
tii Robotniczej i Krajowej Rady Na 
rodowej ż<>łnierz regularny i party­
zant walczył o to, by Polska była 

(Dalszy ciąg na str. 2-giej) 

Wojsko Polskit.: stoi na straży nieyodległości i hudowpictwa socjalistycz.1e­
;:o w Poloce, na straży pokojowej pracy mas ludowych, którym drogę wsku­
rnją ws1rnniułe osiągnięcia Związku Radzieckiego w dzit•dz'mie budownictwa 
komunizmu. 

W 1l11iu Wojska Polskiego zupe"11iamy Was, że siJ~ zbrojne Polski Ludo-
11 l'.i pod dowództwem Marszałka Rokossowskiego nieugięcie stoją i zawsze stai· 
il!'dą nn straży pokoju w jednym szeregu z boh:;terskQ Armią Radziecką 

">Z) stkimi si łami postępu na całym 8wiecie. 
iech żyje wieczna przyjaźi1 i sojusz między Związkiem Radzieckim 

Pol.ką Ludow, ! 
iech żyje nlerozerwulne hrnterstwo broni Wojska Polskiego z Armią 

Radziecką! 
1ied1 żyje Wódz światowego frontu pokoju - Wielki Stalin! 

Centralna Akademia w Warszawie 
z udziałem Prezydenta RP Towarzysza 

WARSZAWA (PAP) - -1'2 
października br. - w VII rocz­
nicę historycznej bitwy pod L?­
nino, obchodzonej jako Dzie:'l 
W.ojska Polskiego - w Teatrne 
P<ilskim w Warszawie odbyła się 
uroczysta akacl'emia. 

Na akademię przybył Prezy­
dent R. P . - liolesław BIE~U'I'. 

stron zasiedli: minister Obrony Nn­
rc,dowej l\Iarszałek Polski RGkossow­
ski , ambasador ZSRR p. W. Lebb~ 
d1ew, wicepremier ~fin~, członel; Biu 
.1·a Politycznego KC PZPR tow. Bel'­
man, przedstawiciel Ar1riii Radzie· 
ckiej generał major Grasutow, mat­
ka .poległego bolu1tera I Armii, ob. 
Kalinowska, wiceminister Obrony Na 
rodowej, szef sz.tabu generalnego WP 
gen. Korczyc, wicemarszałek Sejmu 
tow. Zambrowski, sekretarz KC 
PZPR tow. Ochab, wiceministrowio 
Obrony Narodowej gen. Popławski i 
gen. Jaroszewicz, przedstawiciele Ar 
mii Rad2'ieckiej płk. Zabasztański i 

Bolesława Bieruta 
radzieckiego, akademię zagaja pn;. 
wodniczący SRN - tow. Jerzy Al 
brecht. Gdy mówca wita serdecznit 
najwyższego zwierzchnika sił zbrvj­
nych Prezydenta R. P. Bolesława 
Bieruta, zrywa Stię entuzjastyczna 
owaCja. Oklaski i okrzyki „Niech 
~yje" zamieniają się w długo nie­
milknące skandowanie: „B IE -
•RU Tl B I E - R U T!" 
Wśród owacyjnych oklasków, prze 

wodniczący akademii serdecznie wita 
następnie członków Biura Polityczne 
go KC PZPR, członków Rady · Pań­
stwa, przedstawicieli Sejmu oraz 
przedstawicieli Rządu R. P. 

· Hitla:owcy dobrze zdawali sobie 
sprawę .z ogromnego iznaczerua poli­
tyC'Znego I Dywiiz:j: i rz wpływu jaki 
walka : ideologia Wojska Polslłiego 
w ZSR·R będzie wywierać na spotę­
gowanie walki wyzwoleńczej w o­
kupowanej Polsce, d·latego też z nie 

I
. twykłą zaciekłoscią próbowali zD.:­
szczyć Dywizję Kościus.z.k:owską, !'ILU 

! rając przeciwko nam rzarówno pt'S­
' piesznie ściągnięte rezerwy piecho-
1 ty, czołgów i artylerii jak i w.:elkie 

W akademii wzięli udziil.i:: 
członkowie Rady Państwa z ma~ 
szałkięm Sejmu Ustawodawcza­
go Kowalskim na czele, człon­
kowie Rządu R. P. z premierem 
Cyrankiewiczem na czele, czł::m­
kowie Biura Politycznego, cz(o!l 
kowie KC PZPR, przedstawicie ... 
le Wojska Polskiego, stronnictw 
politycznych, organizacji społc· 
cznych i młodziezowych, stołecz­
ni przodownicy pracy 'Oraz iic'k­
ni .Przedstawiciele nauki, 1.-i1ltu­
ry, sztuki i prasy. 

Obecni 1 byli również szefowie 
oraz attaches wojskowi prz~d­
stawicielstw dyplomatycznych 
ZSRR i !,.-rajów demokracj[ lu­
dowej z ambasadorem ZSRR p. 
Wiktorem Z. Lebiecliewem 11a 

płk. Salnikow, min. Radkiewicz, min. Gdy mówca gorąco wita ministra 
Modzelewski, członek Rady Państwa Obrony Narodowej, dwukrotnego bo­
- prezes NIK tow. Jóźwiak-Witold, hatera Związ.ku Radzieckiego 
wicema1,szałek Sejmu Barcikowski, Marszałka Konstantego Rokossow­
min. Matuszewski oraz sekretarz KW skiego, zebrani powstają z miejsc i 
PZPR tow. Wichn. Dalsze miejsca wśród bur111Jiwych oklasków skandu­
w prezydium zajęli przedstawiciele ją: „ROKOSSOWSKI". ,:grupowania lotruktwa bombardu­

jącego i szturmowego, które w ciągu 
, 2 dn! bitwy niemal bez przerwy od l 
~witu do nocy wisiały nad polem bo 
,iu, zrzucając na dywizję : naszych 
radzieckich sąsiadów setki ton bomb 
j zasypując nas lawiną pocisków. 

Krew nailepszych synów· 
klasy robotniczej 
torował0. drogę 
zwycięstwu 

czele. 
Uroczysta akademia stała się po­

tę:::r.ą manifestacją wielkiej miłoś :i 
de Odrodzonego Ludowego Woji>)-a 
Polskiego, gorącym wyrazem nieró­
zerwalnego braterstwa broni z bo;1a 
tE:rską Armią Radziecką, niezłóm·:i.aj 
przyjaźni ze Związkiem Radzieckim. 

. Na scenie teatru poza stołem' pru 

byłych uczestników bitwy pod Leni- Powitanie przez przewodniczącego 
no, generalicji, oficerów, podofice- ambasadora ZSRR W. Lebiediewa i 
l'ÓW i żo~n~erz.y Wojska P~lskiego, przedstawicieli bohatersk iej Annii 
~rzedstawic~ele, włll;dz .~honmctw po Radziecldęj zamienia się w długo nie 
litycznych i. orgamzaCJll ~J?ołecznych milknącą owację. Przez kilka minut 
oooz . czołowi P'l~ed,s~wiciele przo- , uczestnicy akademii, stojac, skandu-
dowmków. pracy 1 sw1ata kultura!- ja STALIN STALIN. • 
nego Stohc:9. • ' 

Po odegraniu hymnu polslciego j 1 (Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

Gwałtowne walki w Korei 
W uroczystym dniu dzisiejszego zydialnym na tle cze1,wieni ponad 

święta myśl nasza biegnie przede .portretami Generalissimusa Stalina PEKIN (PAP) - Ogłoszony w 
· i r:ajwyższego zwierzchnika polskich Phenjanie 12 paźooernika wJeczo-

son, wspierane przez artylerię i od­
działy pancerne natarcie w kierun­
ku Koranho. W walkach w tym re­
jonie ponad lOO żołnierzy i ofice­
rów nieprzyjacielskich poległo lub 

wszystkim ku tym braciom naszym, ~ił zbrojnych Prezydenta. Bieruta rem komunikat dowództwa ni.iczel­
którzy w walce o wolność i lud ŹY· w:dnieje hasło akademii: · nego Koreańskiej Armii Ludowej 
cie s'we oddali w bitwach pod Le- „Niech żyje Wojsko Polskie - donosi, że na wszystkich ft-ontach 
nino i Damicą, pod Warką i w s~tur wierną. straż wolności i niepodległo- oddziały Armii Ludowej prowadzą odniosło rany. Oddziały Armii Lu-

• . . śd Polski Ludowej". na.dal zaciekłe- walki z nieprzyja-
mie P.ra·~1, we wrześniowy~h boJa~h W prezydium obok przewodnicz'!- cielem. dowej zniszczyły 2 czołgi i 5 samo-
o przyczołek Czerniaikowskt, w ods1e cego akademii _ przew. Stoł. Rady w dniu 9 października nieprzyja- chodów oraz zdobyły znaczną ilość 
czy dla o~ukanej przez Londyn I Narodowej tow. Albrechta z dwóch I ciel przedsięwziął w i~jonie Ken- I broni i amunicji. 

Pod znakiem polsko-radzieckiego braterstwa broni 
,· ·obc'hodziła Łódź Dzień Wojska Po skiego 

ska Polsklego, stanowi początek te- rozkazu dziennego, po czym nastą- Uroczystość ~agaił prrzewodniczą-

Inż. F. ·Kowalew opracował niedawno nową metodę 
nowskich metGd pracy w przemyśle włókienniczym. 
K'owalew obserwuje spoS"ób •przekazywania młodej 
łwiadczonlł tkaczkę swoich ~:chWYlów" 

popularyzacji stacha­
- Na zdjęciu: inż. 

robotnicy przez do-

12 paźdz!erU:ka 1943 roku to prze 
"ł-0mowa data w naszej historii. W 
dniu tym bowiem na polach bite'>V­
nych po.ci Lenino k1·wią serdec.zną 
żolniet-za przypiec!Zę1owane .zostało 
nierozerwc:.Jne braterstwo dwu no.­
rodów - polskiego i radzieckiego. 
Odtąd walczyły u boku niez'l.vycię­
żonej Armii Radrzieckiej nasize sfor­
mowane w ZSRR dyw:izje Odrocko­
nego Wojska Polskiego krocząc od 
zwycięstwa do zwycięstwa. W tym 
marszu napc.zód do nowej Polski, 
Polski Ludowej łamały one wszyst­
kie przeszkody, pędząc prec:z hordy 
fas2ystow.skie. 
Dzień bitwy pod Lenino, ckiś uro­

czvśe:ie obcłiod2ony jako śwlieto Woj 

go "wspaniałego, jedynego w naszej pila def:.J.ada. cy Rady Narod<>wej m. ŁodU -
historii okresu, który pr.zyniósł nam * ~' * tow. Marian Minor. 
epokowe sukcesy w cod2iennej, twar W AkademU Centralnej, rzorga- Następnie zabrał głos komendant 
dej walce o lepsze jutro, o socja- nizowanej onegdaj w Fllhar- garnizonu - płk. Fl"iedman, który 
li.zm. monii ud.ział wrz.ięli przedstawi- oświadczył m. in.: - Dzień Wojska 

I dlatego) stał się dzień wczoraj- ciele całego łódzkiego społet'leń- Polskiego jeszcze mocniej rzmobil'izu 
srzy dla mieszkańców naszego miasta stwa. Pięknie udekorowaną salę 1Za- je oficerów, podoficerów ::. żołnierzy 
jeszcze jedną sposobnością do .zado- , pełnili pt"Zedstawiciele partii polity do wzmożonych wysiłków nad pod­
kwnentowania tej gocącej miłości, cznych, organizacji masowych, za- niesieniem got()WOŚci bojowej sil 
jaką otaczamy naszą bohaterską AI kładów pracy, szkól .i mstytucji. W zbr<>jnych. Polski Lud<>wej, do zacie 
mię. zwartych Slleregach .zasiedli obok si~ śnienia nierozerwalnych więzów bra 

* * * bie oficerowfo i żołnierze rze stacjo- terstwa broni, łączących ludowe Woj 
nujących w Łodci jednostek wojsko- sko Polskie z Armią. Radziecką.. Pod 
wych oraz robotnicy - racjonaliza dowództwem !Marszałka Polski -
torzy i pmodow.n:cy pracy, młodzież Konstantego Rokossowąkiego, wiec­
~MP-owska i uczniowie szkół pcze- oego syna. polskiej klasy robotnic~. 

Obchód Dnia Wojska Pol-
skiego rozpoczął się rzbiórką od­
ckia'łów wojskowych stacjonujących 
w naszym mieście i odcr.Gytąniem 

• 

mysłowych i ogólnokształcacych. (•Dals:i;:ir ciu na str. 2-ej) 

• 



Str.! 

P-o~ nie~wyci-=żonym sztandarem Stalina 
obronin19 pohój i wolność 

J?<?I.trzvżujem V- zbrodnicze plan v imperialistów 
Przemow1en1e sekretarza · KC PZPR tow. Edwarda Ochaba wygłoszone na uroczystej akademii w Teatrze Polskim w Warszawie 

-

(Dokończeote ze str. lł 

wolna od jarzma oboych l rodzi­
mych wyzyskiwaczy, by wyzwolona 
rozkwitała pod rządami robotników 
i cbloppw, w wiecznym, nierozer­
walnym sojuszu i najgłębszej I>l'ZY· 
Jaźni z pogroimcą faszyzmu, wyzwo· 
licielem na.rodów, potężnym i zwy­
cięskim Związkiem Radzieckim. 

W tym uroczystym dniu składamy 
hołd pami«:cl wielkiego żołnie~ • 
patrioty, płomiennego rewolucjoni­
sty, nlestrud.zonego boj11WDika ko­
muJJJLzrnu, jednego z ciQłowych bu• 
downic<Zych Polski IJudowej l Woj­
ska. Polskiego, nieodżałowanego to­
warzysza . Ka.rola SWIERCZEW­
SKIEGO. (W'f'Zyscy wstają, <ncząc 
pamięć bohatera minutą cis!Ly). 

Ze szczególną wdzięcznością mci­
my pamięć tych setek i tysdęcy ofi­
cerów 1 podoficerów Armii Radziec 
kieJ. któl"q sz.kolą.c Ludowe Wojsko 
Polskie i waleqc w szeregach I i n 
Armii Polsk;iej życie swe oddali w 
bohaterskiej ~ce o zwycięstwo 
Zwią7ik1:1 Radzi~ego i PolskL 

W dniu święta W&jska Polskiego 
myśl nasza biegnje również ku tym 
żołnierzom wolności, ku tym na· 
szym poprzednikom, którzy we wcze 
śniejszym okresie w niepomyślnych 
warunkach hlstorycznych walczyli 
ł ginęli za Polskę Ludową i SocJa­
llstyomą, torują-o drogę naszemu 
przyszłemu zwycięstwu. 

Z głębokim W'Zt'uszeniem i wdzię­
cznością myślimy o boba.terach Ko 
muny Paryskiej, renerałaeh: Jaro­
sławie Dąbrowskim i Walerym Wró 
blewskim, o bojownikach Nerwsze 
go Proletariatu i SDKP i L, o e:rer­
wonych pułkiwh polskioh, które mę 
tnie walczyły w szeregach żołnierzy 
WieJkQej Rewolucji Pażdziemlkowej, 
o żelarmyeb &Zeregach KPP i toi· 
_nierza.eh Brygady Dąbrowszczaków 

w Biszv311H. 
Z tych wielldch tradycji bojo­

wych i rewolucyjnych wyrosło no­
we, Ludowe Wojsko Polskie. 

Swięto Woiska Polskiego 
dniem manifestacii 
braterstwa broni 

tariatu, ,dla czerwonego sztaqdal"U 
Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina. 
(długotrwałe i burzliwe oklaski). 

Sukcesy gospodarcze 

ZSRR i krai6w demokracii 
ludowei budzq wściekłość 

w obózie imperialistów 

z.acyjnie z okupantem i gestap(>, ~-Y 
tobójczo morduji&c i wydając w ręce 
hitlerowskich katów - polskich i ra 
dzieckich partyzantów i patriotów. 

Za dolary amerykańskie, za. funty 
angielskie z wywiadów imperialisty­
cznych, utrzymywane były zbrodni­
cze organi.zacje WIN, NSZ, UP A., 
które przy pomocy moo.-dów i dywe.r­
sji próbowały hamować budowni­
'ctwo naszego ludowego państw:;i., 

. Od pi~rwszej chwili swego pow.sta mordowały żołnierzy i funkcjonarfa­
ma, W OJsko Polskie n.a potykało ni.e szy naszego' lud<>wego państwa, pa.d­
t~lko. ~a hitler.owskiego wroga, Ie~z ły nasze wioski, wysadzały t<>ry -:ro­
rc~18'.<1 na . nieprzejednanie wrogą, lejowe. 
eh~~ zrazu !1'1eeo maskowanlł, działu! Olbrzymie sukcesy gos>podarcie, 
nosc wszelkiego rodzaju agentur a.n- społeczne i polityczne ZSRR i kra· 
glosaskiego imperializmu. Działał- jów demokracji ludowej budzą nie­
n?ść tych agentur była dalszym zi~- przytomn~ wściekłość i nienawiść w 
giei:n .Profaszys.towskiej polityki im- obozie imperialistów amerykańskich, 
penalistów w okresie międzywojsa- którzy w swej nienasyconej chciwo· 
nym. · ści i zaborcwści usiłują rozpalić n-O 

~ię,lomiliarQowe pożycz.kii amery- wą wojnę światowi\. 
kansk1e w ramach planu Dawesa · i Za dolary i funty pr6bują coraz 
planu -yun_ga, . udzielane monopoli- bardziej gorączkowo agentury angio 
stom . mei;i1eck1m oraz późniejsza !W sa~kie, zwyrodniali zdrajcy faszY'· 
~oc i opieka_ W~ll Street siprzyjal:y stowscy osłabiać obronność Polski 
odb~d?Wie m~m1eckiego imperializ- Ludowej, organizować sieć sz.piegow 
m~ 1 Jeg? :przeobrażeniom faszystow- sk11 i zbrodnicze spiski. 
sk1m, ktore doprowadziły do nowej Odpowiedzialność za tę niecną i:o· 
ogr~sj~ niemieckiej. botę spada. w całej pełni na. imperia 

~ngi_elscy imperialiści nie 111Zczę· listów anglosaskich, żerujących na 
dz1h. h1tle;:~wcon: w ciągu szfil'egn «!:.raz głębszym rozkładz~ moralnym 
h,t J~WileJ l cynaoznej pomocy pelity pc1dz.iemia i sprzedajnej faszystow· 
czneJ. skiej emigracji. 

Anglosascy imperialiści liczyli na ·wrogość i nienawiM do Pola.ki L:1-
t,n. że najazd hitlerowsiki na Pohkę dov1ej imperialistów anglosaslcicl1 
c.~prowad:z:i do niezwłocznej wojny puejawia się ze szczególną siłą w 
Il'li,ędz~ Niemcami a Związkiem Ra- sp-;-11wie remilitą.ryiacji Niemaec Zii­
d,,1eck1m, dlatego też chcieli a.1Jy cl:odnich. 
Po!ska .bJ.7ła. ja.k najsłabsza, aby jak Lęk pt?.ed rosnącą nieubłaganie 
n<!JłatwieJ, Jak najszybciej uległa hit przewagą Związku Radzieckiego i 
luo-wskim dywizjom pancernym. krajów demokracji ludo,~ej ujawn~~ 

~an~cyjni awanturnicy odpowie- się również w rzbrodn:C'ZeJ kampanmi 
dzialnt za potworną klęskę wrześni;>- iwdżegania do nowej wojny? w kam­
wą, w gruncie rzeczy byli ma1·ionetr- 11.:mii rozwijimej z c01:az. większą ~~ 
kami w ręku zbrodniczych anglosas- jac!lością prze-z wszyst~ie agentur; 
kich podżegaczy wojennych. irnperialistyczne, wszędzie tam, .1lo-

Po wybuchu wojny nielniecko-ra- kąd sięga. jeszcze krwawa łapa im· 
rl7ieckiej, po z,brodniczym napadzie p<irializ.mu. 
h;tlerowców na Związek Radziectd, w Korei na Malajach, w Viet­
anglosascy imperialiścii zmuszeni by namie Gr~ji we frankistowski~j 
li do formalnego zawarcia S<>juszu ze Hiszp~ni1 i titowski~j Jugos~aw1i, 
Związkiem Radzieckim, faktycz.nie odsłania się przed nami w caleJ oby 
jednak sabotowali walkę narodów dzie krwawe oblicze imperialistów 
przeciw hitlery-Lmowi, faktyczni!l anglosaskich, pobratymców i apad­
chcieli klęski Zwifłzku Radzieckiego, kobierców Hitlera. 
łamali swe uroczyste przyrzeczertla, za cóż nas nienawidzą imperiali­
inspirowali haniebną dezercję i zdrs- ści z Waszyngtonu i Londynu? Ja­
dę Andersa, sabotowali otwarcie dru kąż kr?.ywdę wYfZądziła Pols~a Sta 

z Armiq Radziecką ,~.., g~,~ frontu i. lic~ąc na osłnbit:ni~ nom Zjednoczonym czy Angln? 
• . ' . Zw114zku '.aadziecluego, przedłuz:ih Polska, a zwłaszcza. Polska Ludo-

WoJsko Polskie wyrosło w powaz- męki i cierpienia okupowanych n.a- wa nigdy nie ozagraźa.ła Anglii czy 
ną siłę boJową. d7Jlęki trMce I ople- rodów Europy. Ameryce. Polacy przelewali krew 
ce naszego rządu robot.nica:o • cbloS> Delegatur=. i wszystlcie grupy bur w obronie wolności Stanów Zjedno 
sklego i całego narodu. żuazji polskiej od sanacji i Stronni-· czonych w XVIII wiekµ i w obro-

Nigdy przed tym naród naiJz nie ctwa Narodowego do WRN i miko- nie An1lil w czasie drugiej wojny 
miał i nie mógł mieć tak wielkiej, ła_jczykowc6w, na polecenie anglo- światowej, wzbOgacali Stany Zjed­
tak wspaniale uzbrojo.nej, tak jedno- saskich wywiadów prowadziły w :>ka. noczone pracą milionów robotni· 
litej siły zbrojnej, stoj11cej na stra- powanym, umęczonym kraju p<>dł'ł, ków polskich. . 
ży jego praw i niepodległości, poko· zdradziecką nagonkę antysowiec.c1;1, Imperialiści anglosascy nienawi­
ju i budownictwa soejalistycznego. organfaowały wnlkQ nie przeciw be· dzą nas dlatego, że naletymy· do 

u boku Armii Radzieckiej i dzię- stialskiemu okupantowi, lecz przechv obozu kra,ów, w kt6rych oba.łono 
·ki pomocy Rzi,idu Radzieckiego wy· wyzwoleńczym oddziałom Gwadii władzę wyzyskiwaczy, władzę agen 
rosły regularne oddziały Wojska Pol Ludowej i Armii Ludowej, mordowa tur imDerlallzmu. 
skiego, pod naczelnym dowództw,nt ły komunistów i walczących z olć11. Nienawidzą nas dlatego, że ł!a 

pantem patriotów polskich. wolnej ztemł budujemy wolne SOCJ& 
radzieckim okryły si~ sławił sztanda Londyńskie i krajowe marionetki llatyczne życie, p-0dobnie jak nai:o­
ry bojowe Wojska Polskieg-0, w zwy anglosaskiego imperializmu próbo· ilY wielkiego Związku Ra~ziecki~­
cięskich bitwach z faszystami rodzi- wały przy pomocy najbardzdej nik· go, którego przykład oddziaływuJe 
ło sio i kr.zepło bojowe braterst,vo czemnych kłams.tw i oszczerstw, ~a.- ~ ludy uJarzmione przez imperia~ 
broni polskiego i rad~eckie!P) źoi· czerpniętych z al·senału goebbelsow- łlzm, Pobudzająo te lucly do walki 
nierza. skiego, ,zohydz.ać Plerwsz11< Dywizję i z uclsklert\ l wyzyskiem. . 
Dzień święta. polskich sił zbroj- Pierw<SZ!ł Armię Pol!!klł w ZSRR, &po Imperla,liści &lglosascy niena:vi-: 

nych to zarazem dzień mnnifesta1•jl twarzać Zwifłzek Patriotów Polskich dzą nas, po:qieważ chcemy p<>koJu ~ 
braterstwa broni i ideologii z Armią i Polsiką Pa1-tię Robotniczą, sa;~uć br-0nimy poko,u, a oni chcą no~e~ 
Radzieckfł, to dzień manifestacji przeciwko Wojsku Polskiemu i A·t· wojny i licząc. na nowe pod~o.ie i 
wierności naszego wojska i naszego mil Radzieckiej, okazując· bezpośred- nowe zyski .woJenne podzegaią do 
lvdu pracuj;acego dla wielkiej spra- rilł pomoc hitlerow~kiemu okupanto- nowej agresJi. 
wy socjalizmu, dla dyktatury prol0 wi, a często współdziałajlłc organi. tmper!aliści ainglosaiscy nienawidrz.ą 

Łódź w Dniu Wojska Polskieio 
(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 

bohatera spod Moskwy i Stalingra· 
du, IJudowe Wo.Jsko Polskie izybko 
wzma.ga swą siłę I poclnosi gotowoś6 
bojową. biorąc przykład ze wspa.nia 
łych W7ior6w braitnłej Annłi Radzie 
cklej, najpotężniejsze.i annM świata. 

Dziś, kiedy setki m!lionów 111&1 
na całym świecie rzucają w twarz 
:.mperia}jstom mocne słowa - nie 
chcemy wojny, obronimy pokóf, -
kiedy z dnia na dzień wwiaga się 
wailka ri podżegaczami wojennyrra, 
poważny udział p~ypada .w niej na 
szemu koojowi, a w1ęc i jego zbroj­
nemu ramien:.u - Wojsku. 

Zadaniem naszej Armii jest stać 
na straży pokoju i ludowe siły zbro;f 
oe istnieją, właśnie po to, aby ochra 
nlaó spokojny trud robotnika i pra· 
cujl\Cego chłopa, aby nuze dzieci 
miały radosne ' dzdecJńsitwo, aby roz 
kwitała oświata i Jtultura mas pra­
cujących, a.by nasza klasa. robotni­
cza mogla ZWYcięsko rea.lizować 
ł!lilll~11101111111u 1 1111111m11m111111111 11 111111 111111 · 11111111i1111111111u1111:11n11111111 
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· ~korespondenci - uczestnicy i 

I Dni~~~a!~ź~zie~~i~aO~~ohL 10 i 
w kinie „STYLOWY" odbędzie sięl 

I 
pokai filmu radzieckiego pt. l!i 

„Historia ni 

~jednego wynalazku"~ 
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Plan 6-letni. to wlelkie dmelo, które 
tySliąckrotnie przera-&ta swym r()Z)ltaP 
chem i twórczym impetem wszyst• 
k~e martenJa o „szklanych domach", 

W Dniu Wojska Polskiego chyląc 
głowy nad mogiłami tysięcy żołnie· 
rzy radzleckicłi ·i polskich, pole· 
głych W walkach O WYZWOienie na• 
szej ojczyzny, przysięga.my jeszcze 
bardziej wzmacniać 1otowość bojo­
wą naszego woJska, podnosić na wyj 
szy poziom Jero wychowanie Ideo· 
wo • polityczne, jesuize głębiej wpa 
Jaći w wierert żołn.fersJde ucZQełe nie 
nawiścł do faszyzmu we wszelkich 
jego odmianach i uczucde solidaimo· 
ści z masami pracującymi na całym 
świecie w ich wa.lee o pokój, w wa.I 
ce, której pr-Lewod.7.i Zwi~k Ra· 
d7liee-lt4 i Wie.lid Stalin. 

Zebrani raii po raz przerywali 
przemówienie płk. Friedmana okla· 
skaml i okrzyka,mi na cześć Wojska 
Polskiego, Prezydenta Bieruta, Mar 
szalka. Rokossowskiego i Generalis&i 
musa Stalina. - ostał światowego o· 
bozu postępu i pokoju. 

Z kolei odbyło się uroczyste wrę­
az:en.ie nagród w postaci aparatu ra 
diowego, książek, pmyborów sporto 
wych, wlewnych piór i zegarków, u­
fundowanych pNetl poszcrzegóine ria 
kłady pracy, organirzacje, związki 
i instytucje żołn!emom - Pt'Zodow 
nikom wyStZkoJ.enia. 

Po crzęści oficjalnej akadem~i na· 
stąpiła C!lęść al'tystycz.na, w której 
udział wzięli: Robotniczy Zespół Ple 
śni i Tańca, orkiestra woJskowa, 
kwartet Centrali • 'ekstylnej ora~ ~ 
tyści scen łMz.k.:.ch 

nas, bo rośnie nasza siła. gospodar­
cza i wojskowa, bo dźwiga się z ru -
in Warszawa i Gdańsk, Wrocław i 
Szczecin, śwladc:i:ąo o sile żYwotnej 
naszego narodu, świadcząc zarazem 
o sile ustroju i idei socjalizmu znle 
nawld7.oneiro przez wszystkich wy­
zyskiwaczy, a zwłaszcia. przez an· 
glosukiob henztów obozu itnperlap 
Ustycznero. 

Prasa imperialistyczna i przemó­
wienia anglosaskich poqżegaczy wo 
jennych pełne są pogróżek pod 
adresem Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej, grożą 
bombą atomową odbudowującej się 
Warszawie, starodawnym pomni­
kom Krakowa, rozkwitającyin por­
tom polskiego Bałtyku. grożą najaz 
d,em noWYch hord hitlerowskich, 
grożą dzieciom, ~obietom i całemu 
polskiemu ludowi. 

Klęska imperialistów 
iest nieunikniona 

Ale po stokroć rację miał tow. 
Malenkow, gdy w przemówieniu 
swym wygłoszonym w Moskwie 
przed 11 miesiącami podkreślił, 
„nie chcemy wojny i uczynimy 
wszystko, co jest w naszej mocy, 
aby jej zapobiec. Niech jednak 
nikt nawet nie pomyśli, że daliśmy 
się zastraszyć tym, iż podżegacze 
wojenni pobrzękują szabelką. 

Co mówi doświaclczenie historii? 
Mówi ono, że pierwsza wojna 

światowa rozpętana przez imperia­
listów doprowadziła do zwycięstwa 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej w naszym kraju. 
Doświadczepie historii mówi aa­

lej, że Il wojna światowa rozp~ta­
na przez tmperialłstów doprowadzi­
ła do powstania ustroju demokra~ji 
\ud•weJ w s:i:eregu kra.łów Arodko-

• 

wej i południow-0-wschoclnlej Euro­
py, że doprowadziła do zwycięstwa 
wielkiego narodu chińskiego. 

Czy mogą być jakiekolwiek wąt­
pliwości, że jeżeli imperialiści roz· 
pętają trzecią wojnę światową ło 
wojna ta stanie się mogiłą już nie 
poszczególnych krajów kapitalisty­
cznych, lecz całego kapitalizmu 
§wiatowego? 

Trzeba pamiętać rówmez o 
czymś innym. Minęły czasy, gdy 
podżegaczom wojennym udawało 
się tumanić naród amerykański, że 
nie będzie on rzekomo ponosił 
klęsk ' i ofiar wojny, że mięsa ar~ 
ma.tniego starczy w Europie i Azji. 

Naród amerykański zaczyna poj­
mować, że nastał czas, gdy imperia 
liści nie będą mogli prowadzić woj­
ny jedynie rękami innych narodów. 

Naród amerykański zaczyna poj­
mować, że jeśli POdżegacze wojenni 
zorganizują nową rzeź to r-OZpacz 
matek, żon, sióstr i dzieci będzie 
również udziałem kontynentu ame­
rykańskiego. 

A nieszczęście to jest straszne. 
Chwyci ono nieuchronnie za gar­

dło i zadusi podżegaczy .wojen­
nych". 

(burzliwe - długo niemilknące 
oklaski). 

Woisko Polskie 
na straiv pokoiu 
i socjali&ty~znego 
· budownictwa 

Lud polski całkowicie solidaryzu 
je sję z pr.11ytoezonymi słowami tow. 
Malenkowa. · 

Agentury anglosaskiego imperializ 
mu próbują sklecić reakcyjny blok 
niedobitków faszyrzmu, lfosmopoji­
tów spod antypolskiego, watykań­
skiego znaku i ostatniej najbacdv..:ej 
masoweij lclasy kapitalistyc:z:.nej, ku­
łaków, w~yskiwac-zy wiejskich, a­
by w interesie imperialistycznvch, 
podżegaC2y wojennych wykorrzystać 
ten blok do walki prrzeciw Polsce 
Ludowej, przeciw Planowi 6-let­
niemu, praeclw rozwojowi spół~! 
Cilości produkcyjnej. 

Skutki tej antypaństwowej robo· 
ty, sltierqwanej prczeciw b~pieczeń 
stwu Polski Ludowej będą żałosne, 
przede wszystkim dla samych agen­
tur !mperializmu. 

Spółdzłelczoeió produkcyjni' rozwi­
ja się szybko pod względem liczbo­
wym i umaoola aię pod wzrlędem 
organizacyjnym. 

Plan 6-letni jest i będzie zrea.Ii· 
zowany z nadwytką, 
Dzięki ofiarnej pracy polskiej kia 

sy robotniczej i pomocy wielkiego 
Zwią.zku Radmeckiego przemysł nasz 
produkuje d.7Jiś w przeliczeniu na irło 
wę luclności niema.I trzy ra'Zy więcej 
niż w Polsce pr.zcdWTześniowej. Nie 
trzeba rozwodaiió się, jakie zna.cze· 
nie ma ten fakt dla wzrostu nasze 
10 potencjału obronneg-0, dla roz­
woju i zaopatrzenia na.szych sil 
zbrojnych, &toJl\CYch na straży na­
szego pokojowea--0 sooJall.ttyeznego 
budOW1lidwa, 

Polski lud pracujący jest głęboko 
prrzekonany, ~ mimo prowokacji 
pod2egaC2y wojennych, mimo zbrod 
niCtZych rnach1nacji Waseyngtonu i 
Watykanu, mimo Mstecycznych alar 
mów i oozC1Zerstw, rozsiewanych 
p~z agentów imper!altzmu, pokój 
świa.ta m<Yle by6 i będzie obroniio­
ny. 

Ka.dry sztabowe I dow6dcze na­
szego wojska wyrosły w sławnej 
szkole 11tallnow11kiej, hariowały się 
w ogniu walki z potworem hitlerow 
skbn, reprett'entulą doświadczenie 
zwycięsklich bojów w naijwiękSzej 
wojnie, Jaką znały dzieje ludzkie. 

Na czele tej ka.dry, na czele ciWe­
go Wojska Polskiego stoi wiemy syn 
ludu polskiego, sła.wńy WYChowanek 
Wielkiego Sta.lina., jeden z najwył>it 
niejszych pnedstawloieli sta.llnow­
skiej szkoły wojennej, dwukrotny 
bohater Zwilą.zku Radziec.idero, Ma.r 
1załek Polski KonsWity ROKOS­
SOWSKI. Jero kierownictwo jest 
doda.tkową łfwarancją.. że Wojsko 
Pi>lskie z 110norem wypełni, w każ- , 
dej sytuaełi, swe ~ytne zadanie 
obrony pokoju l nlepodleałośct oJ· 

I 

czyzny, obrony praw ludu p.ra.cują­
cego i budownictwa socjalistyczne­
go. (Wsr1.yscy wstają i skandują „Ro­
kossowski", długo n:emilk:nąca owa 
cja na crześć Marsozałka PoJskj}. 

Wzorem i przykładem 
dla nas 

Wojska Polsldego ludowi ~ące­
mu i najwyższemu zwierzchnikowi 
sił zbrojnych Prezydentowi RzeczY· 
pospolitej Bolesławowt Bierutowi. 

'.Zebl'ani powstają e miejsc, długo 
skandują „Bierut - Bierut"). 
Swięto Wojska Polskiego jest ma­

nifestacją wierno'ci l synowskiego 
oddania Wod.zawd wyzwolonych na­

;- rodów, Wodzowi naszego wyzwolo­
nego narodu Wielkiemu Stalinowi! 
Pod Jeso dowództwem, pod .Jego 
sztandarem, obronimy pokój i wol· 

niezwycięiona 

Armia Radziecka 
Będ7Jlemy nieust&lllnie zacleśnia-0 

łączność naszego ludowero wojska z 
całym ludem praeują,cym, uma.cnfaó 
robotnic70 _ chłopski skła4 jego ka 
dry oficerskiej, podnosić poo;iom wy 
szkolenia bojowego t wychowania po 
litycznego żołnierza. 

Tak.Jak dotąd wz0rem ł przykła· 
dem będziie dla nas niezwyctężona, 
boha.tersl<a Armia Radziecka. armia 
pokoju i wolności. 

Jak długo istnienie wroga klaso· 
wego wymagać będzie istnienia lu­
dowych i socjalistyocnych sił zbroj­
nych w św!ecie, tak długo Wojsko 
Polskie będzie nierozerwalnie z~ą­
za.ne z Armią Ra.dziecką, ~ służbie 
klasy robotniczej, \V służbie socjali· 
zmu. pod sławnym sztandarem Mar 
ksa - Engelsa - Lenina i StaJ:lna. 

ność, pokrzyżujemy zbrodnicze pla­
ny imperialistycznych podzegaezy 
wojennych. 
(zrywa się gorąca manifestacja 1 
zebrani stojąc skandują „Stalin -

Stalin"). 
Partia na.sza, która kieruje losa­

mi narodu, korpus oficerów polity­
cznych, którzy z ramienia Partil 
kierują wychowaniem żołnierzy, 
wszyscy dowódcy poszczególnych 
oddziałów I całego wojska będą nie 
ustannie pracować, aby jeszcze bar­
dziej pogłębiać i umacniać przY· 
jażń i braterstwo Armii Polskiej z 
Armią Radzleuką, ta.k, a.by Wielki 
Wódz na.rodów. TowaTZYSZ Stalin 
mógł zawsze, w każdej sytuacji po­
legać na bojowych dywizjach WoJ­
ska. Polskiego równie niezawodnie, 
jak polega na dyWizjach bohater-

Gendusz Stalina kierował wszyst- sldej Armii Radzieckiej. 
kimi armtlam1 wymvoleńczymt na I N' b • · · 
froncie wschodn1lm, kieroW1lA więc iec ZYJ~ polski~ siły zbrojne, 
również I i II Armią Polską w zwy wierna straz wolności narodu i zd.o 
cięsklch bojach u bo.ku wielkiej Ar byczy ludu pracującego, strat JJU· 
mli Radzieckiej w wojnie o wolność koju i nienaruszalności naszych gra 
naNdów i wybwwienie świata od nic na Odrze i Nysie! (gorcice okla-
2lDlory faszy7dllu, . ski). 

Geniusz Stalina kieruje dziś pra­
cą setek milionów lud?Ji wyzwolo­
nych z jarzma imperia.li.z.mu, budu­
jących wolne, szC2ęśliwe życie na ol 
brzyruim kontynencrie od Łaby do 
Vietnamu. 

Na.uka i wskazania Stalina. są, na· 
tchnieniem setek milionów ludzi we 
wszystkich kraJa.oh, na wnystkich 
kontynentach, wa.lczą.cych w obro­
nie pokoju, pr.ze.clwko Imperialisty­
cznym podżegaczom do nowej woj­
ny. 
Swięto Wojska, Polsldego jesł ma· 

nifesta.cjq glębokiea-o lnternacjon&· 
lizmu, przenikającego Wojsko Pol· 
skie I całY. nasz lud pracujący, ma­
nifestacją głębokiego ludowero pa­
trlotyunu otywila,j~go wojt)ko l na. 
ród polski, manifestacją twardej 
woli obrony pokoju i wolności przed 
zakusami a,nglosasklch l zacbodnio­
nlemiecklcb imperlallst6w l podłe• 
gaczy wojennych. 
Swięto polskich sił zbrojnych jest 

mal!,ifestacją wiemośm i oddam.ia 

• 

Niech żyje najgłębsza pr:i:yjaźń 

braterstwo Wojska PolskielJO z 
potężną Armią Radziecką! (długo­

trwale niemilknące oklaski). 
Niech iySe wielki syn robotniczej 

Warszawy, min\ater Obrony Naro­
dowej, Marszałek PolsK! Konstanty 
Rokassowskll (burzliwe oklaski). 

Niech tyje najwyższy zwier~clinJk 
polskioh sił zbrojnych, Prezydent 
RzecZYpospolitej Bolesław Bleru\t 
(entuzjastyczne oklaski). 

Niech żyje i zwycięża pogromca 
faszyzmu, Wódz wyzwolonych na­
rodów, Obrońca i C~orąźY pokoju 
6wlatowego Wielki Sta.lin! 

Na okrzyk mówcy eebranf odpo­
wiadają powstaniem z miejsc i dlu· 
go niemilknącą gorącą owacją. Ze­
brani skandują STALIN, BIBRUT, 
ROKOSSOWSKI. 

Zyczenia od przyjaciół 
WARSZAW A (PAP) - W dniu Wojska Polskiego minister Obrony ~Va­

rn1lowej - Marszałek Polski Konstanty Rokossowski otrzymał szereg depess 
gratulacyjnych. 

MINISTER OBRONY NARODOWĘJ 
KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

MARSZAtEK POLSKI 
WARSŻAWA 

Z okuji Dnia Wojska Polskieao - W oj ska ludu pobkiego prze•yłam 
w 1mienlu Ludowo-Wyzwoleńc111ei Afmii Chin naj1et'dcczuiejue po11drowienia 
dla bohaterskiego Wojska Polakieao i dla W11 01obiioie. 

CZU TEH 
gł6wnodowod11cy Ludowo-Wy~woleńcir;ej Armii Chin 

Pekin, U października 1950 r. 

MINISTER OBRONY NARODOWEJ 
KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
MARSZALEK POLSKI 

WARSZAWA 
Z okazji Dnia Wojska Polakie10 proszci przyjf6 1erdeozno tyczenia od 

Armii Czechosłowackiej i ode mnie oaobUcie. 
Nasze bralniei armie, dlą kt6rych wzorem l nouc1yclclem jen i będzie 

11wycię1ka Armia Radziecka - wyzwolicielka naszych narodów, atojf niezłomnie 
na etraży pokoju u boku Armii Rad;ieckicj w jednym ezeregu z armiami 
państw obozu pokoju, demokracji i so~jahzmu. 

Potęga tego obozu, któremu przewodzi wielki Zwi1Jzek R11dzieckl je1ł rę­
kojmię, ie będą pokrzyiowane zbrodnicze plany podżegaczy wojennych i za­
pr.wniony pokój dla pracuitcych całego św.iata. 

Minister Obrony Narodowej 
Republiki Czechosłowack1eJ 

Gen. Armii Dr ALEXY CEPICKA 

Centralna Akademia W War zawie 
z udziałem Prezydenta RP - Towarzysza 

(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 
„W imieniu Rady Narodowej i lu­

du pracującego Wanzawy składam 
n.aJlapsze życzenia nowych sukcesów 
w wyszkoleniu 9ojowym i politycz­
nym 1AJłnierzotn i oficerom wojsk lą· 
d&wych, Lotniczych i marynarki, 
KBW, WOP, Garnizonowi Warszaw­
skiemu l w8zystkim oddziałom na-
1zego Ludowero Wojska - wlemai 
straży pokoju i wolności" - oświad 
cza wśród oklasków, zagajaj!łc aka-­
demię tow. Jerzy Albrecht. 

Po zagajeniu sekretarz KC PZPR 
bow. Edward Och11b wygłosił obszer 
ny referat częsbo przei'YWany gorł­
cymi oklaskami. 

Referat przyjeto entuzjastyczną 

owacjfł. Zgromadzeni atojfłC długo 
skandują: Sta - lin, Bie - rut, Ro 
kossowskl, 

Następnego mówcę, przedstawicie­
la niezwyciężonej Armii Rudzieck!ej 
generała-majora Gra.tulowa uczest· 
nicy akadem1i witaj!ł owlleyjnymi o· 
k:asikami i okrzykami na cześć przy 
jaźni al'mii obu bratnich narodów. 

Bul'!Zę oklasków wywołuje przyby­
cie delegacji I Warszawskiej Dywizji 
Piechoty im. Tadeusza Kościuszki. 
W ~kład delegacji wchodzij: dowódca 
dywi11ji, ofice1·owie, podoficerowie i 
żołnierze. Dowódca rskłada Prezyden 
towi R. P. rp.eldunek o gotowości b1?4 
jnwej dywizji do W)'ll~onania każde.i'() 

Bolesławo Bieruta 
p(lwierz.onego jej przez na.ród zada­
nia. 

Następnie wiceprzewodniCZfłCY Sto 
łecznej Rady Narodowej, Budowni­
czy Polski Ludo' ,j - Michał J{ra­
jewski odczytuje depesze uczestnli­
ków akademii do Generalissimusa 
Stalina. 
Słowa depeszy wywołują iOrący, 

długo niemilknący entuzjazm uczest 
ników akademii. Przez \vlele minut 
zgromadzeni skandują Sta lin, 
Sta - lin. 
Międzyna1·odówka, bojowy hym::i 

proletariatu, kończy oficjalną część 
akademii. 
Następnńe odbyła sie b<>qat& cqH 

s.rt~&tvczna. 
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IJchHtalę so·1e. C Łódź w dniu Wojska Polskiego 
trze_bil: real_izować. we wszystkich punktach 
Organ1zac1a party1na w ZPB 1m. Harnama zapomina o sprawach ważnych 

Właśnie podczas opracowywania 
uchwały BO KC, dotyczącej pracy i 
zadań Partii w przemyśle bawełnia· 
nym - przed towarzyszami z ZPB 
im. Harnama za1'YSOwała się, jak 
nigdy dotąd jasno, doniosła i odpo­
wiedzialna rola organizacji ps.rtyjnej 
w zakład~e pracy, rola kierownika, 
organizatora, komórki mobilizujfłcej 
całą. załogę do wykonania zadań, 
któ1·e stawiają przed nią Partia i 
Państwo. 

Uchwala pomaga 
wykrywać błędy 

U chwała BO KC poruszyła 
cały zakład. Aby z.alecenia 

jej zastosować na własnym tereni~, 
należało dokładnie i gruntownie za. 
nalizować sytuację, istniejącą we· 
wszystkich oddziałach Zakładów im. 
Hama.ma. Zbadano raz zagadnienia 
p1·odukcyjne i partyjne, a następnfo 
przystąpiono do nich po raz drugi. 
Przy wglądaniu w każdy kąt wyszły 
na jaw ró:i:ne sprawy, starannie do· 
tąd ukryte, jakieś za.stai-za.le już nie 
dociągnięcia, na które właściwie nie 
wiadomo dlaczego od dawna nie re­
agowało ani kierownictwo, ani 01·ga 
nizacje oddziałowe. Okazało sil}, że 
w przedzalni pracowała wrzecienni­
ca o zaniżonej produkcji, przerabia• 
jąca dziennie zamiast 7 pasm tylko 
4, a obsługująeą. ją prządka uzyski 
wała pr:wz to o 30 procent niższ.e 
zarobki, że obok dobne pracującym 
instruktorek stałych, 6 nieetatowych, 
nie kontr<>lowanych pr?lez nikogo, 

wypełniało swe obowiązki według 
własnego „widzi mi się", zaś szko­
lenie nie posuwało się nap1..zód; że 
ogromny odsetek nbotników nie wy 
konuje swych baz, że kierownic­
twa oddl'liałów pracuj!) w całkowi­
tym oderwaniu od organizacji par­
tyjnych. 

W wyniku tej analizy, egzekuty­
wa organizacj;l podstawowej podjęła 
w połowie września uchwałę, którą 
poddano pod dyskusję wszystkim or­
ganizacjom oddziałowym. Trzeba 
przyznać, że ani zebranie organiza­
cji podstawowej, ani orgMlli.zacji od­
<lziałow1ch, nie~tety, nie wniosły do 
uchwały nic nowego. Nie wzbogaco-
110 jej, nie do<lano do niej nowych 
ważkich i aktualnych dla tych za­
kładów postanowień. Temu między 
innymi na.leży przypisać, że uchwała 
wprnwdzie obejmuje. całok&Ztałt za­
gadnień, ale nie roz.patruje foh w 
sposób dostatecznie szczegółowy. 
Nie mówi ~ie w niej ani słowa o mło 
dzieży stanowiącej dużą cześć zało· 
gl. Nie za.jęto sdę w sposób dosta­
tecllnie ostry sprawą PoPtawy jako­
ści produkcji, sprawą rozwoju i po­
glłębienia współzawodnictwa, zagail'­
nieniem czystości m~ejsca pracy. 

Mo~e właśnie dlatego organizacja 
partyjna ZPB im. Harnama przy re 
alizacji swej uchw1łły, wymienione 
wyżej sprawy traktuje dn1góplano· 
wo i dotychczas nie podjęła żadnych 
energicznych 'kroków celem podnie.­
sienia jakośc'i produkcji w tkalni i 
wykończalni, wzmożenia starań o 
czystość i kulturę miejsca pracy, u· 

Chłopi zwiększają. dostawę zbaż 
na cześć 33 rocznicy 

Rewolucji Październikowej 
Mieszkańcy gromady Krzepo­

cin, gm, Tkaczew, paw. łęczyckie 
go przez długie lata jeździli po 
gromadzkiej drodze, tonac po 
osie w wiosennych roztopach. W 
Czynie Majowym postanowili na 
prawlć drogę i obsadzić ją drzew 
kami. Zobowiązanie to zostało w 
pehli wykonane. Dla uczczenia 
rocznicy Manifestu PKWN po­
wzięto szereg zobowiąz11ń, co do 
przedtęi·minowego wykonania 
sprzętu Zbóż. I tych i;)rzyrzeczeń 
dotrzymano na czas. 

Obecnie na wspólnym gromadz 
kim zebraniu w Krzepocinie za 
stanawiano się w jak.i sposób naJ 
dogodniej uczcić 33 rocmicę Re· 
wolucil Październikowej i n Kon 
gres Sw\a.t-Ow-y Komitetu O· 
brońców Pokoju. StaWiano różne 
wnioski. 
Stanisław Andrysiak zapropo 

nawał, - aby jako Czyn Paź­
dziernikowy zwiększyć dostawę 
zbóż do punktów skupu. ' Wnio­
sek ten jednogło-śnie przyjęto. 

- Pszenica tego roku u mnie 
nie obrodziła, więc nie mogę jej 
więcej zadeklarować. - oświad­
czył ob. Florczak, średniorolny I 

chłop. - Ale z0b<>wiązuję się do 
stawić dodatkowo 3.5 kwintali 
żyta.. 

- A ja deklaruję dodatkowo 
2.5 kwintala żyta - mówi ob. An· 
drysiak - również średniorolny 
chłop. 

Wszyscy obecnf zgłosili l)odo­
bne zobowiązania. 
Małorolny chłop ob. Łuczak o-

świadcza: , . 
- Rozejrzałem się w .swych 

możliwościach 1 doszedłem do 
wniosku, że chociaż posiadam tyl 
ko 4 ha ziemi, oddam dodatkowo 
ku uczczeniu tej wielkiej roczni• 
cy 1 kwintal żyta, t. in. ogółem 

3 mtr. żyta, 40 kg, pszenicy i 120 
kg jęczmienia. 

W ten sposób gromada Krzepo 
cin zadeklarowała dodatkowo 3"1 
kwinta\\ tyta oraz pewne iloś· 

cl pszenicy, jęczmienia i owsa. 
Jednogłośnie postanowiono zrea 

lfzować te zobowJą.zanfa do dnia 
22 paidziemika. 

Chłopi gromady Krzepocin da 
li jut dowody ~go, że zobowią­
zań swych dotrzymują, więc i 
tym razem napewno nie zawiodą. 

(Bor.) 

l Czyn -Październikowy 
pracowników CZPB 

stalenia metod współpracy z ntłod.zie 
żą ZMP-ows!c!} i niezorganiwwaną. 

Zaniedbane 
odcinki pracy 

N aszs młodzież po prostu wysu­
wa· się nam z rąk - stwierdza 

I sehetarz podstawowej organizacji 
tow. Sosnowski. 

I tak jest w istocie. Dwa tysiące 
młodzieży, zatrudnionej w zakładach 
nie ma (}dpovriedniego kierunku, kon 
troli ani o·pieki. Zarzą.d koła ZMP, 
jak również organii.zacja partyjna, 
nie zns.lazły właściwych dróg, wio­
dących .do usprawnienia pracy tyc~ 
2.000 par młodych rąk, roboczyc.11, 
do bard?iej intensywnego wciągnię­
cia ich do 'realizacji porywających 
zadań Planu 6-letniego, do wzbudze­
nia wśród nich entuzjazmu pracy. 
A tymczasem 70 p.roc. zatrudnionej 
tu młodzieży nie wykonuje swych 
baz produkcyjnych. 

Uchwała Biura Organizacyjln.ego 
wskazuje, jako jedno z na.jpuważ· 
niejszych niedocidnięć w pracy or­
ganizacji partyjnych .,..- niedostateez 
ną więz z ZMP oraz brak opieki 
nad młodzieżą niezorganfolowa!Ilą. 
Kolllieczność tej opieki i kontroli nad 
młodllieżą ze strony organizacji par 
tyjnych Podkreśla i uchwała Rady 
Naczelnej ZMP. 

T1-zeba się nad tym poważnie za. 
stanowić. Trzeba' gruntownie pl'za­
myśleć za.dania oa: ganizacj'i paJ.-ty j. 
nej na tym odcinku, wyciągnąć na­
leżyte wnioski i Wprowadzić je w 
życie. 

Nie ruszyła również z miejsca 
sprawa jakoś~i produkcji. A tymcza 
sem jako~ć produkcji tkalllli etoi o 
20 procent poniżej zaplanowanej, w 
wykończalni o 12 proc. Powszechnie 
wytyka się wadliwą pracę odd·ziah1 
przygotowawczego tkalni, który wy­
twa1·za. osnowy źle ulO'ochmafone. 
Takich braków jest więcej. Należało 
by, nie zwlekając, zmobilizować clluj 
ność organizacji partyjnej na tym 
odcinku, opracować metodjy podnie­
sienia jakości produkcji, obarczając 
poszczególnych towarzyszy odpowie­
dzialnością za ich wykonanie. Nale­
żało by z miejsea przystąpić do zapro 
wadzenia czystości na salach produk 
cyjnyeh, pon'ieważ pod tym wzglę­
dem prawie wszystkie oddziały po­
zostawiają wiele do życzenia. 

~le się utało, że organizaaja p~­
tyjna ZPB im. Harnama nie zajęła 
od razu zdecydowanego stano'Wiska 
w tych właśnie węzłowych dla tego 
zakładu sprawach. Nie ulega wątpli 
wości, że gdyby zagadnienie młodzie 
ży, jak również jak<>ści, czystości 
ol'az współzav.rodnfotwa, były od ra· 
zu postawione rnoooo i zdecydowa· 
nie, gdyby kierownictwo organizacji.· 
partyjnej urvchomił<> cały swój ak· 
tyw do walki właśnie na tych od· 
cinkach ~ to dziś orp:anizacja par· 
tyjna mogłaby się pochlubić o wiele 
poważniejszymi osiągnięciami. 

Trzeba ruszyć naprzód 
na całJm froncie 

T owarzysze z ZPB im. Harnama 
przekonali srię, że na tych od· 

cinkach, na które kierownictwo or· 
ganizacji zwróciło ich uwagę, zmobi 
lizowało czujność, gdzie konieczność 
tej czujności podkreśliła uchwałA, 

P.i.·acownicy umysł-Owi Centralnego tość podjętych zobowiązań wynoSli praca od razu ruszyła z miejsca. na-
Zarządu Przemysłu Bawełnianego 620.760 zł. przód. 
zobowiązali się dla uczczenia 33 ro- Inspektorat Ochrony Pożarowej Chociaźby - szkolenie zawodowe. 
cznicy Rewolucji Październikowej o· CZPB łącznie z podległymi mu stra- W krótkim czasie ustanowiono 11 
raa: II światowego Kongresu Obroń· że.mi pożarnymi z terenu Wielkiej etatowych instruktoo:ek w tkalni 
ców Pokoju poświ~ić 4.434 roboczo- Łod2i poświęci po.za swymi norma.I· oraz dwie stałe instruktorki w przę· 
godziny przy budowie przędzalni od nymi zaJęciami na. ten sam cel I dzalni. Roztoczono nad nimi ścisłą 
padkowej w Rudzie Pabianickiej. 10.720 robocz<»-godZ'in. Wartość te-I konti·olę. Szkolenie zaczyna przyiw­
Praca ta odbywać się będzie poza go zobowiązania przekracza 1 mdlion sić pozytywne i co dzień lepsze rezul 
godzinami pracy zawodowej. War· I złotych. . taty. Rozpoczęto juź ostrą walkę 7l 

postoj_ami maszyn, podoosząe od'J>(>­
wiedz1alność kierowników za stan 
parku maszynowego, rozbudowując 
brygady remontowe. Organizacja 
partyjna przystąpiła już do zreorga 
1dzowania grup agitatorów i uaktyw 
nienia ich tak, aby dzięki ich pracy 
zadania Partii, zadania Planu 6-let 
niego dotarły do każdego robotnika. 
Rozpatrzono stan egzekutyw oddzia­
łowych (np, w tkalni, w oddziale I 
na 7 członków egzekutywy było tyl 
ko 3 robotników) oraz zmieniono 
ich· skład. Z wielką. strurannością · zor 
ganizowano szkolenie pa.rtyjne, obej 
mując nim jak najwięcej ludzi p'l.'0-
dukcji. 

We wszystkich tych dziiedzin.ac-h 
robota organizacji partyjnej posuwa 
się pomyślnie naprzód, naprawiają!.! 
dawne błędy, usprawniając i polep­
szając metody działania. 

Ale przecież trzeba ruszyć na­
przód na całym froncie. Przecież or 
ganizacja party,jna w zakładzie pra 
cy - to mocny trzon, który stać na 
to, aby pa."Zystąptlł do ofensywy od 
razu na wszystkich odcinkach. Or· 
ganizacja partyjna. w ZPB im. Har­
nama posiada wszak w swych sze­
regach wielu energicznych towarzy­
szy, s.zczerze oddanych sprawie b:i· 
downictwa socjalistycznego, posiada 
robotndków i majstrów, przejmują­
cych się głęboko sprawami produk­
cji, nie &zczędzących wysiłków. 

Nie trzeba i nie moźna dłuźej 
zwlekać. Nie można, maiac na wzglę 
dzie kilka zagadnień, :zapominać o 
pozostałych. 

Za kilka dni egzekutywa podsta­
wowej organizacji przyst11pi do kon 
troli wykonania uchwały BO i uchwa 
ły egzekutywy. •rrzeba będzie na 
podstawie dogłębnej analizy przystą 
pić do likwidacji „białych plam". 
Tueba jak najszybciej przyst11pić do 
realizacji tych punktów uchwały BO, 
które do tej pory pozostawiono od­
ło&iem. 

H. Sam. 

Dzień historycznej bittvy pod Lenino, ustanowiony jako dzień W oj.ika Pol 
3kiego, stał się okazją dla wmanif estouania lcitlego, 1erdec:mego ~iqzku ca 
lego spoleczeń3twa z nas::ym Wojskiem. Ludowym, kt6te atoi na atraiy niepodle 
glo§ci Rzeczypoapolitej Polskiej i ustroju demokracji ludawej. W dn.iu tym masy 
proo11jqce naszego mius!CI oddały r6t.1/11id l1old bohaterskiej Armii Radzieckiej 
i Wiell•iemu Wodzowi postępowej ludzkości - Towarzyazowi Józefowi Su,.li­
nowi - którego geniusz p1nvolal do życi" i walki pierwsze bojowe oddziały 
Odrodzonego Wojska Polskiego. 

Na zdjęciach: u góry - fragment uczelnie :wpel11io11ej sali Filharmonii, 
w której odb)'ła się Central11a Akade11i.ia dla uc:c::enia Dnia Wojska Polskiego, 

U dolu - uroczyate wręczenie upominków dla ~ol11ierzy, oficer6w i podo- · 
ficerów - przodownPków wyukolenia. 

Staranne przyg~towanie ~czujna ·kontrola 
rękojmią pełnego wykonania zobowiązań 

Organizacjo partyjno w . ZP JG im . . Aizena czuwa nad ,realizocjq Czynu Październikowego 

Z obowiązania robotników ZPJG łm, 
Ajzena nie „wyskoczyły" w 

ostatniej chwili. Na wiele dni przed 
uroczystym :zebraniem, na którym za. 
loga przyłączyła si.ę do Czynu Paździer 
nikowego, gruntownie i dokładnie ba. 
dali robotnicy swoje możliwości. 
Chwila była ważna. 33 rocznica Wie1 
klej Rewolucji Paździlernikowe.i --: to 
dzień, tktóry powinien głęboko utkwić 
we wszystkich sercach. I dlatego 
chcieli robotnicy wzmożonym wy­
siłkiem, lepszą, dokładniejszą i wy­
dajniejszą pracą zadokumentował 
swe pełne miłości uczucia dla Związ· 
ku Radzieckiego, a jednocześnie pod­
kreślić zdecydowaną wolę wykona­
nia Planu Sześcioletniego i wzmoże­

nia walki o pokój. 
Organizacja partyjna zakładów za• 

jęła się od razu w sposób energiczny 
sprawą zobowiązań. Zmobilizowała 
w tym celu radę zakładową, koło 
ZMP oraz Ligę Kobiet. Odbyły się 
odprawy agitatorów grup partyjnych, 
zebrania mężów zaufania, grup :zwląz. 
kowych. Aktywiści partyjni l zwią­
kowi docierali do każdego robotnika, 
tłumacząc i wyjaśniając, znaczenie 
wielkiej rocznicy oraz II Swiatowe­
go Kongresu Pokoju; 

Nic dziwnego, że załoga ZPJG im. 
Ajzena głęboko zrozumiała treść po· 
lityczną Czynu Październikowego. 

Każdy tkacz, kaźda prządka wie tutaj 
dobrze: Czyn Pażdziernlkowy - to 
nowa forma walki o utrwalenie i unio 
cnienie pokoju, to nowa mobiUzacja 
sił do wykonania zadań Planu 6·let­
nlego. 

W oddziale cerown1 pluszów bla· 
łych zwołano pewnego dnia zebranie. 
Kobiety postanowliły niezależnie od 
zobowiązań produkcyjnych podnleiić 
czystość w oddziale, przestrzegać kul­
tury miejsca prały. 

ł tak z inicjatywy robotników, z ich 
gorących i pełnych wd7Jlęcznoścl serc 
rodził się Czyn Październikowy. Nic 
dziwnego, ;le zgłoszane zoboWią· 
zania SI\ solidnie wprowadzane w 
życie, 

W tkalni i \>rzędzalnl wzrasta wy· 
dajność pracy. Robotnicy co dzień 
skrzętnie obl'iczają ponadplanową pro 
dukcję. Zdążą na czas. 2.500 metr9w 
tkanin surowych, 5.500 kg. przędzy, 
3.000 mtr. tkanin gotowych wypro­
dukowanych zostanie ponad plan 
może nawet przed terminem. Pierw'· 
sza dekada dała na razle wyniki bar. 
dzo dobre. 

Majster Cwikliński pracuje gorliwie 
nad uruchc:>mieniem krosna. które już 
od kilku lat stoi bezczynnle, a obec 
nie nieopatrznie przeznaczone :zosta­
ło na złom. Majster Hochaus remon­
tuje nieczynne dotychczas krosno 

pluszowe. Zobowiązał •lę on zakoń­
czyć remont do 1 listopada rb., lecz już 
dziś zapowiada, że do llł października 
krosno będzie całkowicie zdolne do 
produkcji. , 

Cerowaczki takźf) nie rzuciły f>łów 
na wiatr. Ich sala jut lśni czy'stoś· 
clą. Jedna drugą pilnuje, żeby co 
dzień zachować porządek na stołach. 
Prządka tow. Purmanowa przyrzecze 
nia swego dotrzymała już w dniu 
7 października br. Z całym swoim 
zespołem przepracowała kilka godzin 
dłutej, przeznaczając . uzyskaną. za to 
sumę na rzecz walczącej Korei. 

Na · salach produkcyjnych panuje 
nastrój porody r 219.dowolenia. z cze. 
go to wynika? Dlaczego wszystkie 
zobowiązania są tutaj tak pomyślnie 
wykonywane? Odpowiedź na to daje 
jeden z robotników tow. Jakub Szym 
czak. 

l __ ·N_a_s_i'_k_o_r_e_s ___ p_o_n_·d_e ___ n_c~i __ P_· _i_s ___ Z_łł ____ 
Dlaczego brak szafek? 

- Każdy z nas chętnie pracuje. 
bo wie, w fakhn celu podjęliśmy 
nasze zobowiązania, zdaje sobie spra 
wę, że w ten sposób walczymy o 
pokój, ie w ten sposób okazujemy 
naszą. miłość dla kraju, w którym zro­
dziła stę Wielka Rewolucja Paździer­
nikowa. Pracujemy chętnie i wydaj. 
nie, ponieważ odczuwamy na każdym 
kroku opiekę I zainteresowanie ze 
strony organizacji partyjnej, rady za 
kładowP-j i kierownictwa naszych za· 
kładów. 

- Przedstawiciele organizacji par­
tyjnej 1 rady stale są. z nami w kon­
takcie, czuwają. aby przędza była 
dostarczana na czas, kontrolują stan 
maszyn, usuwjljąi przeszkody pamu· 
Ją.ce produkcję. Raz w tygodniu 
schodzimy się na krótkie ·ODPRAWY 
SPRAWOZDAWCZE, na których do­
wiadujemy się. w ilu procentach wy­
konaliśmy już nasze zobowiązania, 

Odprawy te pozwalają nam zoriento­
wać się, na których odcinkach Je­
szcze trzeba wzmóc czujność ł pod 

Wzorowa praca dała wyniki 
W wykończalni ZPB im. St. Ku- ·1 

nickiego w Lodzi, przy ul. żerom· 
skiego 137, stanęła w dniu 8 sierp· 
nia rb, maszyna ramowa z powodu 
popsutych łańcuchów oraz szyn. 

Fachowcy nas1 po &prawdzenlu 
stanu uszkodzenia orzekli, że zni­
szczone łańcuchy należy naprawić 
własnymi siłami, gdyż na nowe 
zamówione łańcuchy czekamy już 
od 1949 r., a koszt ich wyniósłby 
około 3 milionów zł. Dodać trze· 
ba, że produkcja tej suszarki ramo 
wej wynosiła przeciętnie 10.000 m. 
w przeciągu 8 godzin pracy. Wy­
kończalnia znalazła się więc w tru­
'dnym położeniu. 

Sprawą tą zadnteresował sJę bry. 
gadzista ślusarski, od 23 lat pra­
cujący w zakładach, tow. Edward 
Niedzielski. Podjął się on wraz ze. 
swoją grupą przeprowadzić remont 
lancuchów. 

Bry9ada remontowa wszystkie 
wolne chwile poświęciła naprawie 
suszarki. Nie szczędzano wyaił. 
ków, by tylko doprowadzić do na· 
leżytego stanu maszynę, od której 
.zależne jest wykonanie planu pro. 
.dukcyjnego i eksportowego za-

kładu. Po 50 dniach wytężonej 

pracy suszarka ramowa ruszyła. 

Koszt remontu wyniesie w przybll· 
tenlu 250.000 zł, Plan inieslęczny 

Wykończalni tostał wykona.ny dzlę 

ki bojowośd robotników, kierowni. 
ka Sławomira. Swinarskiego oraz 
brygady remontowej tow. Edwarda · 
Niedzielskiego. 

J . Donder, 
ZPB ~m. Kunickiego. 

Zlekceważony pomysł racjonalizatorski 
Tow. Jan Mikosik, od 1946 roku I 

zatrudnliony jako przewlekacz w 
tkalni ZPB im. J . Marchlewskiego, 
zastosował udoskonalenie metod 
pracy. Dzięki jego pomysłowi na­
kładaczka zamiast brać dwuk.rotnie 
nitkę, bierze ją tylko raz. Przy 
jednej osnowie daje to pół godziny 
oszczędności. Tow. Mikosik wy. 
rabia pięć takich osnów w ciągu 
ośmiu godzin pracy. Przed zasto• 
sowitniem tego usłrawnlenia wy. 
konanie jednej osnowy zabierało 
tow. Mikosikowi dwie godziny 1 
dziesięć minut czasu. Obecnie wy 
pełnia tę pracę w CillQU 1 godr'-uy 
i 35 minut. 

Tow. Mikosik zgłos.ił swe uspra­
wnienie do Komisji Ulepszeń i Ra­
cjonalizatorstwa Pracy w nas~ych 
zakładach, ta jednak zbagatelizo­
wała je, uważając, że to „drobnost 
ka", nie godna uwagi. 

Uważam, że tego rodzaju stano. 
wisko Komisji jest niesłuszne. 

Przecież każde usprawnienie może 
w toku produkcji przysporzyć wie 
le oszczędności, a przy tym każde 
z nich ~tanowi wyraż troski klasy 
robotniczej o szybsze wykonanie 
Planu Sześcioletniego. ' 

7. Saar, 
ZPB fm. J. Marcblewskłeao. 

W sali autom.a.tycznej, teren S. 
ZPB im. J. Stalin.a, brak szafek 
na ubrania. Robotnicy muszą u· 
rnieszczać swą odzież zwierzchnią 
w ogólnej szatni, która jest zaw­
sze otwarta. i nie chroni ubrań ro 
boczych , fartuchów i tp. przed 
kradzie~ą. toteż robotnicy czę3to 
odrywają się od produkcji, by 

sprawdzić• czy ich pl.as.zez. 111b 
kurtka znajduje się jesze>ze na 
Swyln miejscu. 

Należało by jak najszybciej za. 
opatrzyć salę automatyezm~ w 
szafki na ubra.nia. 

B. Andrzejczak 
ZPB itn, J. Stalina 

Dzieri produkcji 
wyłącznie z zaoszczędzonego inateriału 

Realizują.c na swym teren:e 
wskazania Lidii Korabielnikowej, 

i•obotnicy Spółdzielni im. S. Engla 
dzięki racjonalnie prowadzonemu 
krojeniu materiałów zaoszczędzi­
li znaczne ilości towaru. Pozwoli­
ło im to ostatnio przep1·acować 

jeden dzień WYłacznie na zaoszczę 
dzonym materiale i wyproduko­
wać z niego 120 płaszczów mę­
skich oraz 60 dam&kich. 

R. Klersz 
Sp6łdzielnia im. $. Engla 

Nie będzie się więcej marnować gwoździ 
W Atelier Filmu Polskiego uży 

wa się przy ustawianiu dekora­
cji plenerowych wielkid. łlości 
gwoździ. Do niedawna jeiizcze 
gwoździe te po rozbiórce dekora 
cji po pros.tu wyrzucano. 

Z tym :narnotrawstwem post.a 
nowiono jednal~ skończvć. Osta-

tnio na wniosek tow. Wilczyń­
skiego zdecydowano, że gwoździe 
owe będą wysyłane na wieś, w 
ramach pracy naszej ekipy łącz­
ności miasta ze wsią. 

W. Stankowakl 

Fihu Polsk! 

nieść wydajność pracy. · 
Towarzysze z ZPJG im. Ajzena kat­

dego dnia badają pilnie stan wyko 
nnnia zobowiązań. Przed kilku dnia 
mi NA ZEBRANIU EGZllKUTYWY 
WYSŁUCHANO SPRAWOZDANIA 
DYREKTORA Z REALIZACJI ZOBO· 
WIĄZAR. Okazało się, że w pierw· 
szef dekadzie załoga przekroczyła 
swe zobowiązanie, wykonując Je w 
poszczególnych oddziałach w gra­
nicach od 111 do 123 proc. Towarzy­
sze gorąco dyskutowali, zdając sobie 
sprawę, że trzeba nadal mobilizować 
załogę, że trzeba przypominać jej o 
ważności zbliżającej się rocznicy 
oraz II Swiatowego Kongresu Obroń. 
ców Pokoju. 

Towarzysze z ZP.JG im. Ajzena 
dbają o to, żeby co dzień, na kros­
nach i maszynach, w metry i kilo· 
gramy, zamieniały się słowa i przy­
rzeczenia wypowiedziane na zebra­
niu. Organi:'.acja partyfna - serce 
zakładu - czuwa troskUwie nad po­
myślną reallzacla Czynu Paidzlerni-
koweao. s. Gw, 
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O BAZIE I NAD.BUD-O· WIE 
Poniżej :ea ,,Pra~" :s dnia 3 bm. dzące w sposobie produkcji, izaccy- « I I .a 

(278~ podajemy konsultację 114 te nają sy~ CUllW'Stle od runian w s'.łach on ~u t•:~ . .-..,a 
mat zagadnienia ba%y i nadbudowy. ~orcrzych. W rzależności od .;;::, ~ .,_ 

Dzieła towaTiZysrza Stał:na, po- tlillran! zachoct:zących . w stanie sil . 
ru:szające kwestie jęrzyko- ~orcrz.y~h .1 ?<l~Wle~o. d.o tych mu techn:kę. „w swoim czasoie bee losu klas, charakteru ustroju. 

znawstwa, stanowią wylbitny wWad rmuia?, =emai~ się ~owffiez ;;t~ pisze tow. Stalin - byli u nas Przeciwnie, skoro się zjawia, staje się 
do przodującej nauki radzieckiej. s~. pr~dukcyJne rruęd~y ludzml, „mairksi§ci", któn:y twierdzili, że ko ogromną, aktywną siłą, aktywnie 
Stwamając trwale marksistowskie znnema 6'lę ba'Za ekonom1cwa. leje, które po7!0Stały w ;na.szym kl-a- dopomaga swej ba.zie w kształtowa 
podstawy teol'iti. jęrzyk«itlawstwa, W swych pc'acach rz. dfile~y ;ę- ju po przewrocie paźd.7..iemikowym, niu się i utrwalaniu, czyni wszyst­
towanysz Stalin rozwinął jedno- izyk?~a~wa. towarrz.ysz Słal:n pcd są burżuazyjne i że nam, mał"kS'l- ko, aby dopomóc nowemu ustrojowi 
ClleŚl!l!e naukę materiali,zmu dJiiallek- kresill:, z(l fl!IllJany ~chod!Zące w si;o storn. nie przystoi z i!lfoh korzystać, w dobiciu i zlikwidowaniu starej 
tycznego i historyCl2lll.ego, marksi- · sunka<;h prod~kc~Jnych . wywołuJą że nale<zy je zrównać z ziemią i zbu bazy i starych klas". 
s towsko - leninowską n'aukę o spo- rz. k1.! .odpoWJ~~ie ~~ny ~ sfe- dować nowe, „proletariackie" koleje. Wulgarny materializm nie uznaje 
łeczeń'stw.ie. Nierz.wykle domosłe !Zll.a rze e;• . teorii, instytucł: politycr;- Zyskali sobie za to P?ZYdomek ,ja- aktywnej roli nadbudowy. Jak wiado 
cz.enie posiada dailSIZe """"Nlc•wa- nych - lill?Ych inst:Y't:1CJi , społecrz;- sldniowców"„. ' · k · · .„ · ~-,.. nych w,~,i,.~ !Z tego mo, rosyJscy „e onom1sc1 . 1 mien- I 
nie prnez to~amyszi1 Stalina za- · JU•.r.a. . • ? ze rz..rn,an~. rz.a- Stwomon.a w nasizym kraju socja- szewicy stojący na stanowisku tzw.

1 gadnienia bari:y li nadbudowy, tej ch?<lząc~ w. cWi~e produkc?1• Y1 'lJstyc•z.na baza różnil si<: .zasadnic:zo „materializmu ekonomicznego", gło 
podstawowej kwestii materiałirz;mu d!z.:i~IIDe sił wytwor.etzych rz.n!'IJdUJą od barzy kap~talistycznej. Cechą cha sili „teorię żywiołowości", sprowa- 1 
hiS'toryCILilego. odbiCle w nadbudoWle wraśn:e po- r;ikterystyczną ekonomicznej bazy dzali zadania walki klasy robotni-

Jak podkreślał Lemn, twórcy przez barz.ę. . kapifalizmu jest panujący system czej jedynie do stawiania żądań eko 
marksillmu, wyodxębniając po raiz „„.Nadbu~owa ~ od ram 1. me kapitaJ.istycrmej własności prywat- nomicznych, a tym samym negowali 
pierwszy rz. oałok.Slztałtu stosunków bezpoś_r~io odzWierciedla zmi~ny nej

1 
jest \VY'ZYSk pracy .najemnej konieczność walki rewolucyjnej o 

społecznych, stosunki gospodM'~e. w pozlom•e r~-0ju sił w~ór- prrzerz kapitał, są spr.ze~nośd nie do obalenie caratu, kapitalizmu - o u-
stosunki produkcji międliy lud!blni ca;ych, lecz po zim~aeh ';V ba'lJJe, po- pogod'Zenia ii walka klas. stanowienie dyktatury proletariatu. 
jako podstawowe, decydujące o przez p~amywa.n:e sJę ~ .~ Kapitalizm, który rozw'..nął do ol- Jednym z najjaskrawszych wypa 
wS'Zystkieh innych stosunkach spo- produkcJi -:- w zJillanach w bazie · b'rzymich rozmiM"ów siiy wytwór- czeń marksizmu jest propagowana 
łec:rmych, położyli tym samym kres . Demaskując spcreczn~ . z mark- cze, uwikłał się w niePC!leizwyciężo- przez Kautsky'ego tzw. teoria „sił 
Il.a.mętowi i dowolności w poglądach SJ.ZID~n;t pogląd_y Marra .1 Jego zwo- nych sprtzecrz.nościach. Rozrośriięte wytwórczych", według której socja 
na społecrzeństwo, odkryli rz.asady lennikow, uwazających ~ę'Zyk 11:~ nad siły wytwórcrze woho~ą w konflikt lizm powinien jakoby nastąpić au­
jego r~ju. ?udowę, towa~~z. Stalin d~ Jasną ri: ka!l):talistyoznymi stosunkruni w tomatycznie w wyniku coraz inten-

W p:iv.edmoWlie do słynnego ~e- 1 dok~adną. def:ni~Ję specyficznych produkcji, Społeczny chaxakrter wy- sywniejszego rozwoju produkcji ka 

od wszelkich nadbudów przeszłości. żenla przyrody, budowa ~ajwię­
Podczas gdy w społeczeństwach, o- kszych w świecie elektrowni wo­
partych na wyzysku, nadbudowy dnych na Wołdze, Dnieprze, Amu­
slużą interesom klas wyzyskujących Darii, budowa Głównego Kanału 
nadbudowa społeczeństwa socjali Turkmeńskiego, Kanalu Południo­
stycznego obsługuje społeczeństw9 wo - Ukraińskiego i Północno -
w interesach mas pracujących, ob- Krymskiego, gigantyczny rozmach 
sługuje te masy, służąc im zupemie [' budownictwa gospodarczego i kultu 
n~wymi idefil'.1i• ~eori~mi po1:it:yczny ralnege w naszym kraju - to świa­
m1, prawnymi, filozoficznymi i od- j dectwo potężnej siłY twórczej pań­
powiednio do tego stwarza dla spo stwa radzieckiego. 

la pt. „Przy(J(ZyDek do krytyki ekono właściwośo.i barz.y 1 n~dibudowy. twar.zania jest sprzecriny rz. prywat- pitalistycznej i „pokojowego wras-
!Diii politycznej" Ma.rik:s pisał: :S a rz. a e ko n om 1 c rz. n a, stano- nym charrakterem przywłas:rezania. tania kapitalizmu w socjalizm". 

"W społeC11.1Dym wytwarrz,aniu swe wiąca cał~ks.z~łt st<;>su~ów społecz Ta zasadnietza spcrzecrz.ność kapitalirz.- Lenin i Stalin rozgromili te o por 
go życia ludzie wchod!Zą w określo- nł'ch, obeimuJe di:z:J.~ę stos_un.- mu zaostrza się do niebywałych rm tunistycme teorie, wykazali wielkl! 
ne. koniecme, nierziależne od ich wo- kow ekon~oznyoi: :ni~! ludzrm. miro:ów w epoce !imperializmu, do- mobilizującą, organizującą i prze­
li stosunki - stosunki produkcj i, . ,,Specyftczne Wła5~iwosct bazy :-- sięgając ostate=ych graffic w okre kształcającą siłę teorii rewolucyjnej, 
które odpowlaidają określ~nemu PlStze tov:arrzysz SW:Im - polega~ą sie ogólnego kryeysu kapitalizmu, uwydatnili rolę bojowej partii 
szczeblowd ranwoju ii.eh :ma.tetłial- na. tym, ze. o~ł~glll}e ona społe<;zen- kiedy ze szczególną siłą """"tę""UJ·e marksistowskiej w dziele wyzwole-

·-'- sił ...ł.....' h C 1 ,___.ałt stw,o w dz1edzu11e ekonoraiozneo". · · "J~ ,„ . nia mas p a · eh d · ku k · ny~ WJ~„orcizyc • a o"""'. tt pod-· tosunk' duk . proces gmc'Joa całego systemu kapi- r cuJący o ucis ap1 
tych stosmrlców pr-Odukcji tworzy „.aw s • • ow _pro CYJ~ . talistycrznego. Wid!Zimy to obecnie rz tału, w dziele zwycięstwa socjaliz-

·1ec~eństwa zupełnie. i;iowe instytucje .
1 

Sukcesy osiągnięte przez kraje de 
polityc~e! pra~e 1. mne. mokracji ludowej na polu budowy 

Na ~meJscu ~kw:id_owanego stare I bazy materialnej socjalizmu są no­
go panstwa burzu~zyJn:go stworzo- wym potwierdzeniem mobilizującej 
no w ~aszym kraiu p~nst~o ~owe:- i przeobrażającej roli idei marksiz­
go, wyzsz.eg? typu - r~dzieckie_ p~n mu - leninizmu, roli partii komuni­
st:vo . socJallsty~zne, ktore r.eahzuie stycznych i robotniczych, roli pań­

ekonomiczną strukturę społeczeń- nych mi~y ludzrn'l Ie.~ stosunki całą OC?ZyW'.istością na prrzykładzie mu. Marksizm - leninizm, jako je-
stwa rea.Ina podstalw" na któreJ' własności. Stan stosunkow produk- USA Da.7<>ca do , d dyna nauk(}wa teoria, wyjaśnia kla ' „ "" cyJ·nych odpoTI..:.~da na pytan'e· w . .-. panowan,a na s· b tni . d 
wznost się nadbudowa prawna i po- . . ~"."" . . . - · światem :z.nikoma garstka imperiali- ie ro o czeJ rogi rewolucyjnej 
Iitycma i której odiPowiadaiją okre- ~y.im pos1a.~anm rz.naiduJą się środ- stów podporządkowuje całą góspo- przebudowy społeczeństwa. 
ślone fOI'JJlY świadomości społecz- k1 pro~ukc:1i - ~Y są o!'le do dy- darkę USA ; innych rza!leżnych od Towarzysz Stalin uczy, że nowe 
nej". SP?'ZYCJ1 całego ~połeczenstwa, czy USA krajów interesom agresywnej idee rewolucyjne, przenikając do 

(K. iMarks i F. Engels _ Dzieła tez do dyspozycJl . poszczegó~ny~h polityki, co pirowad!Zi do n:iebywałej świadomo5ci mas pracujących .. „,or 
Wy'brane. Ks:.ąrl;kia i Wiedrz.a" ~ó~, grurp, klas, ktore posłU~Ją się pauoeryrzacj.'. mas pracujących do geonizują i mobilizują masy, masy 

.v1elk1e zadame bu?ow.v. k.omuniz- stwa nowego typu. 
mu. Nowa moralnośc socJahstyczna, 
panujące w społeczeństwie socjali­
stycznym nowe poglądy i idee poli 
tyezne, prawne, estetyczne i inne, 
rozwijają się na trwałym teoretycz­
nym fundamencie marksizmu - le­
ninizmu i służą interesom mas pra­
cujących, służą zapaniom walki o 

Olbrzymie znaczenie dla zrozumie 
nia specyfiki rozwoju bazy socjali­
stycznej i jej nadbudoWY posiada 
sformułowana przez towarzysza Sta 
lina w jego dziełach z dziedziny ję­
zykoznawstwa zasada przechodzenia 
bez wybuchu od dawnego stanu ja 
kościowego do nowego stanu jakoś­
ciowego. Po raz pierwszy w litera­
turze marksistowskiej towarzysz 
Stalin wykazał, że w warunkach 
społeczeństwa socjalistycznego, w 
którym nie ma wrogich klas w no­
wy sposób przebiega działanie je­
dnej z podstawowych zasad dialek­
tyki - zasady przechodzenia od da 
wnej jakości do nowej. Towarzysz 
Stalin obalił wulgarne poglądy jako 
by zmiany jakościowe zawsze i we 
wszelkich warunkach następowały 
jedynie drogą wybuchu. Towarzysz 
Stalin wYkazał, że zasada pri:echo-

w 1949 " r tr 338) ' nmu w celach wyzysku 1IlilYch d } • . . ' . zespalają się w nową armię politycz 
-wia, r. toon , s . . J.:ib kl W „_ t d . ·a szego zaostrzania s1ę wszystkich n t ł d 1 Ta klasyczna tC'Za Marksa stano- osv •. gru~, as. YZ:'...11..~ ~ ą • ze na sprrzeczności imperiali:zmu. ą, worzą nową w a zę rewo ucyj-

wi punkt wyjścia dla właściwego daneJ bazie, w ~alemosc1 . od. cha- Cechą charalkteTystyccz.ną ekonomicz na i używają jej dla zniesienia siłą 
rz.rooumienia barz.y IL llladbudowy oraz r.akteru wła.snośc1, k~tałtuJą s~ę w nej bazy socjallirz.m.'U jest panujący sy starego ładu w dziedzinie stosun-
ioh wrz;ajemnego oddziaływania. danym . społeczeństwie okreslone stem społecrz.nej własnośc:i śradków ków ,!}rodu~cJi i dJa ugruntowani.a 

W da 
· ""'--' stosunki społeczne rod nowego ładu. Żywiołowy proces roz 

lsrz.ym ciągu ..... „.dts wy.kazał, . : . p ukcji oraz fakt, że w kraju nie · t 
źe wrarz. ize ilJilllianą podstaw gospo- Wartymspołeozenstwie tn~yski1 waetzśY! ma wyzyskiwaetzy i wyrz.yskiwa.nycll. WOJU us ~puje miejsca świadomej 

zbudowanie komunizmu. 
Pod kierownictwem partii komu­

nistycznej naród radziecki toczy nie 
przejednaną walkę przeciwko pozo­
stałościom ideologii, moralności bur 
żuazyjnej, przeciwko wszelkim prze 
sądom, rz.albobonO!Ill ! innym przeSta­
rzałym poglądom i tradycjom całe­
go społeczeństwa, które nie mają 
odpowiedniej gleby na bazie socja­
listyczne.i i stanowią przeżytki kapi 
taliz.riiu w świadomości ludzkiej. 

dairczycll społecrz.eństwa, rz. wybu- op. , na Pn:~a e'J w asno ~ W warunkach socjailirz.:mu wzaJ'emne działalności Judzi, rozwój pokojowy 
środkow produkCJl są to stosunki dokonywanemu przemocą prze-

chero rewolucji s.połecrz.nej następu- ta . t hlór eh ktery- stosunki między ludźmi w procesie wrotowi, ewolucja _ rewolucji". 
je pmewrót w całej dlibmymiej nad- an. go?15 ycwne, e aira aJ produkcji oparte są na koJeżeńskiej 
budowie. OharrakteryrlUjąc his1ocycz :_Je ~l~jednana V:~a ~as~Y współpracy i socjal:ilstycznej porno- (Krótki Kurs Histori!h WiKP ·'.b) 
ną tendenoję społecrz.eństwa kapita~ . .0 eJ~UJąca ws~s ~ ~e cy, której ud~elają sobie wrzajem- Wyd. „Ksiąrż:ka" 1948, str. 148). 
I:Wtycmego, Ma1rks wybwał w spo- zy.c.;a .sr> eCtlllego. sp ec:re nie wo!~ od wyrzysku pracownicy. 
sób' naukowy, ż.e w miarę roZiWOju ~ootJalis::,_;imym, ~(>;:~gość pods~1.ą Do umocnienia. społecrz.nego charak-
t.e 

~ • ..... · ,.,_ tos Jes spvieczna w.a ....... o socia•1 - __ ,_ . . . 
go S'pviecrz.ensvwa m'lęUl(,,y s un- tycrz.n t . ·ak t . n- teru pcocesu prod·~CJl przycrz.yma 

kiail!i produkcji a .W2.r~stającymi ~- ~ prrzi·=·ęp;~Pą"~:a~ 0 r~~m,.. się tu s:I?oł~a :Vłasność środków 
łarrrn p.rodrukcYiJnyrtil'll powsita~e ~ J J . .~~i:: „ produkcJ~. Zasadnicrz.ą cechą ustroju 
sp.rze~mość nie do pogodrzenfa.. Ze ków, chłopó'?" ;i inteli~en~Jl. S-OCjali1StyCflJIJ.ego jest brak spmecz-
rz.jawiskla tego wy1cijlgnął ~ks ge- Ze _H.Cfl.ególnym .~am~k:iem pod~e noś~ antagonistycmych i starć kla­
nia'lny wniosek, ze Meuh:iknione jest śla to>w~ Stalin -w 9Wyieh ~e- sowycb, jest .niewz.rusrz.ona ,jedność 
unicestwienie ustroju kapitalistycrz.- lach marksistowską tez.ę. prze1~cio- moralno pO'l!itycrz;ne społeczeń­
nego w drodze rewolucji i utwome- ~~go charak~eru baiz w b'iegu histo- stwa. 
nde nowego, soojalistyC!ZIIlego ustró- rl!l. Stosunki pcodukoyjne - ucr.y 
ju. towarzy~ Stall:!n - me mogą diługo 

m. 
Rorz.w:i·jając twórczo mar.ks:irzan w pO!ZOIStaw~ć w tyle za. wm-os~ sil.! W prru:aOh z d0ied!Ziny jęizylro­

nowyoh warunkacli htlstory'crmych, pyodukcyJnyoh i ~Jdowa~ S'!ę. !Z rma'Wl91iWa towamyS:D Staili!ll 
Lenin i stalin daoli wsrz.eohstronną n:m:i "!' sprz.ecrz.no~i, bowi;m siły roewija w d.alseym cią.gu mal"ksi­
anQę epoki :impeir.Lalimm, uj'aw- :V~or~ mogą S'lę w~ rozwi- stowsko - lenino'W\Sk.ie tezy o nad­
Iliiili proces gnicia całego ustroju ka- Jać J~yme w ~dku, ~ed! sto- budowie, naświetla ::Sto.tę nad'bu­
piitallistym.nego od baizy do !lladlbu- sunki produkCYJne odipowiadaJą ch:a dowy, aktywną rolę, jaką oµgry.wa 
dowy, Wy'k.aooli, że imperiali= ieSt ~t~rowi, stan~Wi sit ~6rm~ch ona w rozwoju społecrzeństwa, jej 
to wniera•jący kapital'irz.m. · Lenin i 1 daaą pole dia ich ~wo.iu. Wyin:ilka klasowy charakter w &po1eca:eństw:ie 
Stailin opraco:wali nową t.eorię ;rewo rz. tego. 8 a!I1:0 praez s:ę, ze W toku klasow.;:m, iiasady jej ir~oju i 
lucji socjal!istycmej, teorię riwycię- roz~OJU ~to~ycrz~ego stara baiza emi.an~. 
stwa socjalizmu początkowo w jed- ~usi rz.ostac zlikwidowana ~ . zaStą- Określa0jąc pojęcie nadbudowy to-
nym., z osobna wziętym kraju, a tym piona przez nową. W pmeCJ:wnym warzysz Stalin pisze: 
samym wytyceyli drogi unicestwie- W37P'.1~ nastąpiłob! całk<>w.i~e rz.a- „Nadbudowa - to polityc:me, 
D!iia barz.y kapita1istycrz.nej i jej nad- chvyiame P~s.taw Jednośct si:t WY_- prawne, religijne, artystyczne, fUo­
bUdowy oraz utworrz.enia barz.y so- tworC'Zych • s~sunków P.~odukcyJ- z~C211e. pogłądy społeczeństwa. o­
ojail:istyaz.nej wirarz; rz. jej nadlbudo.wą. n~ch w systemie produkCJ!li, ~bunze r81Ł od/P()Wliadają.ce im instytucje po-

Uogóln:iają~ dośwtadmen:a o świa ma w calo~taroie. prod~CJ~, kiry- lltycr.me. praiwne li inne". 
towo • historycznej doniosłości - rz.ys produkcji, !ZCUJn<>Warue sił wy- Z def:Lnicji' tej wynika, że nadbu-
doświ.adc.zenia w drz.:ele budowy so- twórwych. dowa Obejmuje całoklsrztałt określo-
ojiailirmnu w .zsm, rO'Zw:i.jając twÓl'- Zastąpienie starej baizy pr.z& no- nycll pogJ.ądów crz.y Veż idei, jak rów 
czo rnarksirz.m - lecinirzm, towa- wą odbywa się rz.wykle w sposób re- njeż odpowiadające ,jej instytucje p0 
mysz Stalin skonkretyizował mark- wolucyjny drogą unicestwienfa sta- li.tycrme, prawne ! inne oraz organi­
s:istowskie pojęcie barz.y i nadbudo- rych stosunków produkcyjnych ii Mcje, które popierają te poglądy, 
wy, urz.asadnił teoretyczn:e drogi ustanowienia nowych. W drodu za- wcielają je w życie. Najważniejszą 
stworzenia baa;y gospodarcu.ej socja- ciekłe~ wa.lki klasowej, w drod!Ze ire- spośród tych orgarumoji jest pań­
lizrnu i odpowiadającej jej nadbu- wolUCJi nowe klasy runiatają stare stwo. 
dowy uwydatnił doniosłą rolę no- klasy panujące jako wykmdnilti sita Charakteryrz.ując .nadbudowę to-
we.i :iadbudCYWY w drz.iele budowy rych stosuńków produkcyjnych. warrz.ysiz Stal:iJn stw.ierdrz.a: 
społe~ńsitwa socjailiStyC'Zll.ego i je- Likwidacja starej barz.y ! zastąipie- „SlJeeyfiezne właśdwości nad.bu· 
go rozwoju na drodize do komu-: nie jej prrz;& nową, oona'Cria me rz.ni- dowy polegają na tym, że obsługiude 
nirmlu. s.rozenie produkcji w ogóle, lecrz. je- ona spe>łeezeństwo ideami politycz­

I. 

K lasyCllJlle dzi>elo itowarrz.ys,va, 
StaJiina .• 0 materJalipnlie dia­

lektycznym i historycznym" ~wie­
ra wnikliwą analiizę istoty sposoblu 
produkojd materdlailnych środków 
do życia społemeństwa jako decy­
dująeej siły, warunkującej charak­
ter ustroju społecrz.nego i ;rorz.wój spo 
łeooeństwa na d:rodize od jednego 
ustroju do d!fug:ego. 

Jeden rz: elementów sposobu pro­
dukcji stanowią sily wytwór cze, 
tj. n.arrz:ędrz:ia produkcji i absł'llgują­
cy je ludzie, którzy pradukują do­
bra m.aiteria.Ilne, pos:iada·jący okreśtlo­
ne dośwliadcizenia. produkcyjne i na­
wyki pracy. 

!Drug: element sposobu pc'odukcji 
stanowią kształtujące się w proce­
sie produkcji stosunki międ'Zy ludź­
mi - st os u n ki pro du kc j i, 
stanowiące strukturę ekonomiczną 
danego społecrz.eństwa, jego barię. 

W S'WYiill da:iele pt. „iMarksirz.m a 
kwest::e językoznawstwa'! towarrz.ysz 
Stalin daje klasyczną definicję 'ba-
cy. • 

„Baiza. - stwierda.a towarrz.ysz. Sta­
hn - jest to ustrój elkonom~ClllDY 
gpołoozeństwa na danym etaipir je­
go 110ZWoju". 
Wydobywając na jaw. we-

wnęU:zny mechanirmn roZWOJU spo­
sobu produkcji, ustalając zwjązek 
międliy rozwojem sił wytwórcizych i 
stosurkćw produkcj:!, w <Wiele ryt. 
O maiteria1irlmie dialektyrenym i 

hlstorycrzinym'1 towamysz Stalin wy­
kazał. że wsrz.ystktle rz.mian.Y. zacho-

dynie zastąpienie starego sposobu oymi, prawnymi, estetyctllllymi i in­
produkcji przerz. nowy. Likwidacja nymf. oraz stwarza dla społeczeń­
kaip:.tailistycz.nych stosu:nków pro- stwa odpow.iedni.e mstytuoje politycz 
duktji, likwidacja barz;y kap1tali- ne, prawne ii inne". 
stycznej nie 02nacrz.a by.najmniej Barza rodrzi nadibudowę, która po­
rz..rujnowania sił produkcyjnych, jak wstaje i ' rozwija sję rz.godnie iz daną 
to utr'Zymują ideologowie burźuaizji, bazą. 
lecz wprost pn:ec:i.'W'D!e - wyiliWo- „Każda baza - zaznac:i:a towa­
lenie sił wytwórczych rz krępują- nz;ysz Stalin - ma swoją odpowia­
cych je kajdan. Unicestwia•jąc stare dającą nadbudowę. Baza ustroju 
kapitailiStyczne stosunki produkcyj- feudalnego ma swoją nadibud~ę, 
ne, izwycięski proletariiaot wykorzy- swoje politycrme, pra.wne i inn~ po­
stuje siły wyitwóroze, pme'jęte w glądy i oilpowiaidające tm instytu­
spuściźU:e po starym sipołe~eństw:ie. cje. Baza kaPita.Iistyczna ma swoją 
stwama.jąc nowe, socjalistyczne sto- naidbudowę, soojalistycrma - sw.oją. 
sunki produkcji, klasa robotnicza I jeżeli baza ulegnie zmianie i Iikwi 
tym samym izapeWiilia nieoIJCanicrz.o- daeji, to w ślad za. nią ulega zmianie 
ne perspektywy roowoju slli wytwór i likwidacji jej nadbudowa.' - Jeże­
crz.ych. Fakt, że w naszym kraju li powstaije nowa ba.za, to w ślad za 
stworzono nowe, socjałisotyame sto- nią powstaje odpowiadadąca jej nad­
sunki produkcji, całkowk~e rz.godne budO<Va". 
z charakterem sił wyt;wóretz.ych, o- Wynika z tego, że podobnie jak 
rz.naozał stworrzenie nowego, n aj- baza, nadbudowa ma charakterr hj­

' bi a x d !Z li! ej p ostępowe go w storycznie pmejści.Qwy, StanoWi ona 
drziejach, socjalistyc1zmego produkt danej epoki, w której żyje 
sposobu produkcji. $wiad- i działa, istnieje~ odd!z.:iaływuje da­
c:z.y o tym wymownie dokonamy w na ba'Za ekonomiczna. 
naszym kraju w ikrótkim okresie Twórcy marksirz.mu - leninizmu 
h!storycrznym olbrrz;ymi skok od za- pod'kreślaJ..i .zawS'Ze akt y w n e od­
cofania do postępu, świadczy o tym drz.iaływanie nadlb'udowy na 
fakt rz..budowania socjalirz.mu i rz.,vy- b arz. ę. GeniaD.ny mistrrz. diailektyki 
cięski marsz narodu roooeckiego do towanzyiSz Sta:Un rze sizczególną wy­
komun:izmu. ratz:istością uwypuklił w swych pra-

Reaililz.ując swą dyktaturę, klasa I cach rz. drz.ied!ziny ję.iyk<Jznawstwa 
robotnicria oddaje w slużbę społe- ogromną, aktywną rolę nadbudowy 
az.eństwa wszystkie zdobycze nauk!. w życiu społeC'Zeństwa. 
i ')chniki. „Nadbudowa - zaznacza towa-

Towanzy<s'L Stalin wysa:yd2a :rry- r zysz Stalin - wyrasta z bazy, ale 
mitywne poglądy anat·chitty„-=e nie znaczy to bynajmniej, że jest o­
tych, którrz;y pod płaszC!Zykiem „kla- na tylko odbiciem bazy, że jest bier 
sowaści" żądali, aoy odriZiUC"-<! precrz na, neutralna, że zachowuje się obo 
stwor.zoną w warrunkach ka!Pitt'<l~- jetnie wobec losu swojej bazy. wo· 

Marksizm - leninizm uczy, że nad 
budowa w społeczeństwie klasowym 
ma charakter klasowy. Obsługuje 
ona nie potrzebr całego sp0łeczeń­
stwa, lecz jedynie potrzeby klasy 
panującej, W społecz.eństwie klaso­
wym - uczy towattysz Stalin w 
swych dziełach z dziedziny języko­
mawstwa - nadbudowa nie może 
zachowywa~ się obojętnie wobec 
losu klas, nie może stać na stano­
wisku jednakowego stosunku do 
klas, nie może być ponadklasowa. 
Jeżeli nadbudowa nie wypełnia swej 
służebnej roli kJasowej, to traci ona 
swą jakość i przestaje być nadbudo 
wą. 

III. 

p 0 • .zwycięstwie rewoluc.ii socjali dzenia od ,dawnej ja)toś~i. po nowej 
stycznej urasta do olbrzymich drogą wybuchu obowiązuje w społe 
· ó czeństwie, podzielonym na wrogie 

roznuar w rola nadbudowy w cizie- klasy, nie jest zaś bynajmniej obo­
le utworzenia, wzmocnienia i roxwo 
ju nowej bazy. Lenin 1 StaUn wyka wiązującą w społeczeństwie, w któ-
zali, że rewolucja socjalistyczna w rym wrogie klasy nie istnieją. 
odróżnieniu od burżuazyjnej rozpo- W ciągu 8 - 10 la.t - pisze towa 
czyna się w warunkach zupełnego rzysz Stalin - w rolnictwie nasze­
lub prawie zupełnego braku goto- go kraju zrealizowaliśmy przejście 
wych socjalistycmych form ustrojo od ustroju bur.i.uazyjnego, lndY'Widu 
wych. Dlatego też podstawowym za alno - chłopskiego do socjalistyczne 
daniem rewolucji socjalistycznej go ustroju kołchozowego. Był.a to re 

Marksistowsko - leninowska teza jest z chwilą objęcia władzy z.budo- wolucja, która zlikwidowa.ła dawny, 
klasowego charakteru nadbudoWY wanie nowe.i ekonomiki soc.ialistycz burżuazyjny ustrój gospodarczy na 
w społeczeństwie klasowym demas- nej . Już to jedno zadanie warunku- wsi i stworzyła. noWY ustrój socjali 
kuje głoszone przez burżuazyjnych je szczególną. twórczą rolę nowej, styczny • .Jednakże przewrót ten do:. 
socjologów i prawicowych socjalis- socjalistycznej nadbudoWY, przede konał się nie drogą wybuchu, tj, nie 
tów reakcyjne, kłamliwe „teorie" 0 wszystkim _ państwa' socjalistycz- drogą obalenia istniej3,CCj władzy f 
„nadklasowym" i „poz.aklasowym" nego, stanowiącego główne narzę- utworzenia. nowej władzy, lecz dro­
rzekomo charakterze państwa bur- dzie w dziele stworzenia bazy eko gl\ stopniowego przejścia od dawne-
żuazyjnego, ·prawa, moralności i in nomicznej socjalizmu. go ustroju burżuazyjnego wsi do no 
nych elementów nadbudowy spole- J dn d . h . . . . wego. Udało za§ się tego dokona.6. 
czeństwa kapitalistycznego. Filozo- e a z z8:sa niczyc .ro:mic mię- dlatego, że była to rewolucja od gó-
fia burżuazyjna, burżuazyjna morał ?zy społec~ei;stwem SOCJaµstycznym ry, że przewrót nastąpił z łnicjaty­
ność, poglądy estetyczne, religia, bur i wszy~tkimi . poprzedzaJącymi ~e wy istniejącej wla.dzy przy p<>parclu 
żuazyjne państwo, burżuazyJ·ne par spolecze.nstwam1 P?l~a na tym, ze podstawowych mas chłopstwa". 

wszystkie strony zyc1a społecznego . . . 
tie, partie prawicowo - socjalistycz- rozwijają się tu nie żywiołowo, lecz Wzbogacając .matenaliz.m dialek-
ne i inne reakcyjne organizacje, p1anowo na podstawie świadomego tycZ!1Y• powyzsza ~za towa:zysza 
stanowiące nadbudowę kapitalistycz stosowania poznanych praw rozwo- Stalina. m!'l olbrzymie znaczerue dla 
ną, ~ w rąkach burżuazji narzę- ju społecznego. Siłą kierowniczą te zrozunu~a dróg. s~opniowego prze 
dziem ujarzmit!nia społecznego po go planowego ruchu jest partia ko- ~odzeru.a od SOCJalizmU do kom~­
litycznego i duchowego mas pr~cują munistyczna, uzbrojona w przodują mzmu. Uczy nas .ona, że w .Proce;;1e 
cych. cą naukę marksizmu _ leninizmu. tego przechodzenia olbrzymie zrma-

Nadbudowa współczesnego społe- W swych dziełach towarzysz Sta- ny j.akościow: real~zowanE? są_ plano 
czeństy;a .kap~talistycznego 'stała się lin uzasadnił wszechstronnie olbrzy v:o J~~o ;vynik świa~omeJ tworczoś 
niezrmerme silnym hamulcem postę mią twórczą rolę polityki partii ja- c1 mihonow budowmc~ych k?muniz 
pu społecznego. Krach demokracji ko żywotne] podstawy ustroju ra- mu pod mądrym kierowmctwem 
buriż;uarz.yjnej, faszyrz.acja państwa dzieckiego, uzasadnił wielką przeo- partii Lenina - Stalina. 
burżuazyjnego, bestialskie dlawie-lt>rażającą rolę państwa radzi~kie- * * * 
nie wszelkich sił demokratycznych, go kierowanego przez partię bolsze S talinovvska ·an.a1Ji2a bacy i nad­
polityka rozpętywania agresywnych wicką. Towarzysz Stalin uwydatnił budowy oraz ich wzajemnego 
wojen, uwiąd i rozkład kultury bur olbrzymie znaczenie radzieckiej de- stosunku jest nowym genialnym 
żuazyjnej, apologia zoologicznego mokracji, radzieckiej ideologii oraz wkładem do teorii marksizmu-leni­
szowinizmu i rasizmu - wszystko całej nadbudowy w tworzeniu bazy nizmu. Idąc za wskazaniami towa­
to jaskrawie charakteryzuje obec- socjalistycznej oraz dalszego rozwo rzysza Stalina naród radziecki przy 
ny ~tan ~adbudowy społeczeństwa ju społeczeństwa socjalistycznego. czynia się swą wspaniałą, twórczą 
burzuazyJnego w USA, Anglii i in- Rozwinięte w dziełach towarzysza pracą do rozwoju i umocnienia ba­
nych krajach kapitalistycznych. Stalina tezy o aktywnej roli nadpu- zy ekonomiczne.i socjalizmu, stwa­
odźwierciadlając głęboki proces gnH dowy stanowią uogólnienie olbrzy- rzając w szybkim tempie warunki 
ny staczającego się w przepaść nieu mich doswiadczeń historycznych na przejścia do komunizmu. Stalinow­
nikr:ione.i zagłady kapitalizmu. polu unicestwienia starej bazy ka- skie tezy o aktywnej roli nadbudo-

Rownolegle z tym już w łonie ka pitalistycznej i jej nadbudowy oraz wy uczą naszą partię i c.alY naród 
pitalizmu, zgodnie z dojrzewający- stworzenia nowej, socjalistycznej ba radziecki jak najbardziej wzmacniać 
mi materialnymi potrzebami rozwo zy wraz z nadbudową. państwo socjalistyczne, podwyższać 
ju społeczeństwa powstają i rozwi- Rozwój nadbudowy uwarunkowa- poziom świadomości komunistycznej 
jają się nowe przoduj ące idee, teo- ny jest zawsze zmianą i rozwojem mas, rozwijać i kultywować patrio­
rie, powstają organizacje polityczne, bazy. Tak więc socjalistyczne przeo tyzm radziecki oraz przyjaźń mię­
społeczne, których ostrze skierowa- brażenia w ekonomice naszegq kra dzy narodami, walczyć bezustannie 
ne Jest przeciwko kapita!istycznej ju pociągnęły za sobą zmianę form, przeciwko przeżytkom kapitalizmu 
bazie i jej nadbudowie i które słu zadań i funkcji państwa socjalistycz w świadomości ludzkiej, syst,~a­
żą interesom przodujących rewolu- nego. W drugiej fazie rozwoju pań- tycznie podwyższać poziom ideowy 
cyjnych sił społeczeństwa. Wykładni stwa radzieckiego rozwinęła się cal całej naszej pracy. Uchwały KC 
kiem nowych idei jest najbardziej kowicie funkcja gospodarczo - orga WKP (b) w kwestiach ideologicz­
przodująca, i najbardziej rewolucyj nizacyjna i kulturalno - wychowaw nych, eysku~e nad zagadnieniami 
na klasa społeczna - proletariat: cza naszego państwa. Rozszerzyła filozofii, biologii, językoznawstwa, 
Uzbrojona w oręż rewolucyjnej teo się baza dyktat>..iry klasy · robotni~ fizjologii zmier.zają do podwyższenia 
rii marksizmu - leninizmu, klasa ro czej, rozwinął się wszechstronnie roli pracy ideologicznej w uziele bu 
botnicza ·krajów kapitalistycznych demokratyzm radziecki. Uległo zmia dowy komunizmu, w dziele kollluni­
tworzy i umacnia swą partię poli- nie oblicze duchowe ludzi radziec s~cznego wychowania mas pracują 
tyczną, zakłada Masowe organizacje kich, w kraju naszym zapanowała cych. 
związkowe i inne, zespala wokół sie niepodzielnie ideologia komunis'tycz Prace towarzysza Stalina z dzie-
bie masy pracujące i toczy walkę o na. dziny językoznawstwa posuwają na 
unicestwienie zarówno bazv ekono- Obecnie, w okresie stopniowego przód rozwój marksizmu - leniniz­
iffil~ej kapital:izmu, je ~ :ii Jego nad- przechodzenia od socjalizmu do ko mu jako nauki o prr'wacb rozwoju 
budowy, walkę o zbudowanie nowej munizrnu, z całą silą i potęgą uy,ry- przyrody i społeczeńs'Wa, o rewolu­
bazy socjalistyczne] i odpowiadają- datnia się rola państwa radzieckie- cji uciśnionych i wyzyskiwanych 
cej jej nadbudowy. go, jako głownego narzędzia zbudo- mas, o zwycięstwie s0cjalizmu we 

Nadbudowa w społeczeństwie so- wania komi.mizmu. Pomyśln~ reali- wszystkich krajach, nauki o budo­
cjalistycznym różni ·sie zasadniczo zacia stalinowskiego planu przeobra wie soołeczeństwa komunist.Ycmego. 

/ 
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WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
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4 i 5 - Wydział Ogolno-Admini-
sfracyjny 

00 WSPÓŁZAWODNICTWA PAlDZIERNIKOWEGO 
przystąpiła załoga Spółdzielni Pracy im. L. Pakina 

Na wezwanie załogi huty 
„Pokój", pracownicy spółdziel­
ni praey tkackiej im. L. Paki­
na, pragnąc zadokumentować 
przvjaźń 1 braterstwo z naroda­
mi Zwiazku Radzteckiego, pod­
jęli dla uczczenia 33 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październt­
kowej i II światowego Kongre~ 
su Pokoju szereg zobowiazań 
produkcyjnych i społecznych. 

Postanowiono wykonać rocz­
ny plan na 81 dni przed termi­
nem, tj. na 20 października br. 
Wartość wykonanej ponad plan 
produkcji wyniesie 1.358.500 zł 
według cen niezmiennych. 

mienie wykończalni. 
- Do dnia 1 listopada pod· 

nieść fundusz udziałowy do 80 
procent w stosunku do fundu~ 
szu płac. Ponadto podnieść do 
95 procent oc,isstek członków 
spółdzielni w stosunku do za­
trudnionych. 

- Przystąpić do współzawod­
nictwa miedzyzakładoweiro ze 
spółdzielnią · pracy „Pabiani­
czanka". 

- Wydać specjalną. gazetkę 
ścienną, poświęconą, 33 roczni­
cy Rewolucji Październikowej. 

w stosunku do stanu z dnia 1 
października br. Utrzymać :a 
wozdawczość na bieżąco. Komi­
sja kulturalno • oświatowa zor­
ganizuje do dnia 7 listopada 
kurs języka rosyjskiego, zarząd 
koła TPPR podniesie kolportaż 
tygodnika „Przyjaźń" o 60 pro­
cent. 

- Koloryst~ wykończalni ob. 
Pawlak zaoszczędzi chemikalii i 
barwników na sumę 100.000 zł. 
miesięcznie, co da do końca ro· 
ku 233.000 zł oszczędności. 

):owarzysze z »Chemic~nej« 
przystąpili do szkolenia ideologicznego 

Podstawowa organizacja partyjna 
w Zakładach. Przemysłu Chemiczne 
go „Pabianke" przystą't)lla do orga~ 
nillacji 2 kursów szkolenia ideo­
logicznego. Na kurs I i II stopnia 
zapisało się około 70 towarzyszy, 
przeważnie spośród pracowników fi 
zycznych. Trzeba jednak przy tym 
zaznaczyć, :ie na kursie jest joszcze 
zbyt mało kobiet, których ognnlza­
cja partyjna nie potrafiła ialntere. 
sować szkoleniem. 

Pierwsze zajQcia rozpoc~ęły się w 
ubiegłym tygodniu. Na otwarciu 
kursu sekretarz onr<inizacji podsta­
wowej zapoznał uczestników z ce. 
lem i znaczeniem &~kolenia ideolo· 

• 

gicznego, zwracając pr2y tym uwa­
gę na konieczność przestrzeiania dy 
seypliny pi·ncy. Niestety, większość 
towarzyszy nie wzięła sobie do serca 
tych słów i już na następnym wy­
kładzie było tylko około 50 proc. za­
pisanych towprzyszy. 

Egiekutywa pod~tawowej wgan1. 
zacji partyjnej w Zakładach Prze­
mysłu Chemicznego . ,,Pal;lianice" 
winna wyciąsnąć z takich faktów 
naleiyte konsekwencje, Obowiązkiem 
każdegQ ~lonj(ą Partii jest :podl\o­
~enie swej świado-mośc1 i dlatego 
nie wolno · tolerować zaniedbań na 
tym Qdcinku. 

z. Kowal 

185 - Wydział Organizacyjny 
116 - Wydział Ekonomiczny 
222 - Wydział Kadr 
180 - Wydział Propagandy 
O - Straż Pożarna 

- Do koi1ca roku wvprodu­
kować 93.000 mtr. tkanln, któ· 
rych wartość w cenach nie· 
zmiennych wynosi 320.000 zł. 

- Zorganizować w dniu 15 
października zebranie praco­
wników, celem zapoznania ich z 
zagadnieniami Plal1U 6-letniego. 

- Zorganizować w paździer­
niku dwie narady techniczno­
wytwórcze. 

Z narady miStrzów tkalni >>Centrali« 
6 - Komenda „Służby Polsce'' 

23 - PZPB 
63 - Komisariat M.Ó. 
66 - Prezydium MRN 
91 - Dworzec Kolejowy 

112 - PCK 
143 - Zarząd Miejski ZMP 
213 - Telegraf 
215 - Pogotowie PCK 

KINA: 
Kino „Polonia·• · wyświetla film 

produkc.ii polskiej pt. „Dwie bi·yga 
dy"'. 

• • • 
Kino „ROBOTNIK" wyświe· 

tla. film produkcji fińskiej pt. 
„Maa ret". Film dla młodzieży 
do;i;wolony. 

Ob. 
Dyonizy 

- Do dnia 1 listopada pod· 
nieść ilość produkcji tkanin I 
gatunku w stosunki1 do wrze· 
śnia o 1 proc., co pozwoli na za. 
oszczędzenie 330.000 zł. w ce­
nach bieżących. 

- Obniżyć o 0,5 procent bra­
ki. 

- Przyśpieszyć cykl produk• 
cyjny przez całkowite u1·ucho· 

- Podnieść abonament prasy 
robotniczej do 90 proc. w sto­
sunkit .do zatrudnionych. 

- Powiększyć stan członków 
zakładowych kół . Ligi Kobiet, 
Towarzystwa Burs i Stypen­
diów ·o 10 procent, zaś człon 
ków 'l'o,,varzvsbva Przvi ;''~11i 
Polsko·-~adzieckiei o 80 · 'proc. 

Spółdzielnia Pro cy „Pabi aniczanka" 
przystqpiła do współzawodnictwa międzyzakładowego 

Przed kilku dniami odbyła się 
w Pą.bianicach wspólna narada 
przedstawicieli Spółdzielni Pracy 
„Pabianiczanka" oraz Spółdzielni 
im. L. Pakina. podczas której omó 
wiono warunki współzawodnic­
twa międzyzakładowt'go między 
nimi. 
Załoga Spółdzielni. Pracy „Pa­

bianiczanka" przystępując do 
współzawodnictwa podjęła wez· 
wanie pracowników Spółdzielni 
im. L. Pakina. 

niztJją 5 odczytów na temat Plą­
nu 6-leLnie.e;o. 

Celem przyspieszenia budowy 
stadionu sportowego w Pabiani­
cach. załoJ{a „Pi\bianiczanki" zobo 
wiązała siQ przepracować 450 ro­
boczo-godzin p1•z.v budowie sta­
dionu, zaś załogn Spółdzielni L. 
Pakina - 300 g-odzin. 

Wykonanie podj~tych zobowią· 
zai'i kontrolować bedzie wybrana 
w t ym celu komisja, w skład któ­
rej wchodzą ob. ob. Zygmunt Si­
wek, Jan Grzela. Abram Handel­
sman i Józef Kupczak. 

P rzed kilku dniami, odbyła się 
narada wytwórcza mistrzów tka) 
ni Centra1i Pabianickich ZPB z 
udziałem dyrektora tkalni ob. Ma 
ślinkowskiego oraz przedstawicie 
la komitetu zakładowego i Par· 
tii. 

Tkalnia ,,Centrala" plan miesię 
czny we wrześniu wykonała w 
101,1 proc., przy 77 proc. tkaniny 
I gatunku. Kierownik tkalni, 
tow. Miku.ta zwrócił uwagę, że 
w poszczególnych partiach odse· 
tek braków waha się od 3 do 16 
procent. Ponadto tow. Mikuta 
stwierdził, że istnieje zbyt duża 
iiość zrywów wątkowych, co kla 
syfikuje tkaniny do II gatunku. 
Pozosta wien:e tego stanu rzeczy 
przyniesie zle rezultaty. W paź­
dzierniku produ~c:ją tkalni „Cen­
trali" ulec musi bezwzględn.ej po 
prawie. 
Mówiąc o dyscyplinie pracy, 

tow. Mi-kuta stwierdził, że w wie 
lu wypadkach nie jest ona prze 
strzegana przez pracowników. 
Reda zakładowa i majstrowie win 
ni się tym faktem zaintereso..va6. 
dociec przyczyn rozluźnienia się 
dyscypliny pracy i ws~cząć natych 

miastowe kroki, w celu poprawy 
na tym odcinku, 

Należy również zwrócić baci • 
niejszą uwagę na niewłaściwe do 
tąd przeprowadzanie remontu ki·o 
si.en, jak równi@ź na kh konser 
wacj~. Zła konserwacja maszyn 

oraz niewłaściwe przeprowadzenie 
remontu przyczynia sią do dewa 
stacji ,p1;ulm maszynowego . i po 
woduje wiele zbędnych golłzin 
nadllcibowych. 
Dyrektor MaśUnkowsk\ w dysku 

sji zwrócił uwagę ną konieczność 
zmiany stylu pracy. Kolektywna 
praca wszystkich mistrzów wi.n 
na przyczynić się do poprawy ja 
kości produkcji i do pełnego wy 
kot1ywan'.a planów produkcyjnych. 
W dalszym ciągu dyskusji wyło­
niło się szer~g bolączek i braków. 
na które napotykają mistrzowie 
w swej pracy. 

Ob, Janiak skarżył się na złe 
przygotowanie wątku, wątek Nr 
7 i 12 jest bardzo słaby. skutkiem 
czego powstaje wiele zrywów wąt 
kowych. Ob. Aloj~y Post wskazał 
na brak pr~ygotowanych części 
zamiennych do remontu krosien. 
W wypadku awarii nie możn~ 

przystąpić od razit do remontu, po 
nieważ nie ma potrzebnych czę 
ści. Tow. Jan Kra.1 mówił, ie nad 
mierna ilość pęków w osnowach 
powoduje wiele błędów w tkani 
nach. Ob. Raczyński zwrócił u 
wagę na złe krochmalenie os­
nów, co równlet wpływa ujemnie 
nft produkcję tkalni. Wysunięcie 
wiele bolączek i trudności podcias 
dyskusji, wskazuje na koniec:i:ność 
organizowania częstszych mar.ad 

produkcyjnych w tk:alni ,,Centra­
li". Poprzez usuwanie bolączek 
t· trudności, można b~dzie przy 
czynić się do wzmożenia wydaj 
ności pracy, do poprawy jakości 
produkowanych tkanin. 

J, Górny 
Pabi111nickie ZPB 

• 
L1ea Przyjaciół Zołnierza 
przyjmu e iopisy no kursy samochodowe 
Zarząd Grodzki Ligi Przyjaciół 

Żołnierza przyjmuje zapisy człon 
ków i sympatyków na kur.s samo 
chodowa - motocyklowy, który 
rozpocznie się w najbliższych 
dniach. Wykłady z teorii budowy 
samochodu oraz zajęcia prakty-rria „głos ... 

Podczas narady ustalono, że za 
łogi obydwu spółdzielni przystą­
pią do współzawodnictwa długo­
falowego, które obejmie 75 pro­
cent zatrudnionych. Ponadto zobo 
wiązano się wykonać miesięc:my 

Korzystając z pięknych, słonec:z• plan produkcyjny wartościowo w 
nych i ciepłych dni naszej polskiej 110 procentach oraz jakościowo 
jesieni, wychodzimy z Pelasią ną w 1:!8 proc. Odpadki i zaniki w sto 
spac6ry,;;.Qhodzii117 Mł>i-e- po Ulic11ch sunku do wagi zużytego sui:owca 

z w rol c1·c·_ baczną ~uwaeą· . na P.racq ~~:p:Y~:I;~o:i~~ę:~ż:y::di: formacji udziela sekretariat Za 
rząd!-! Grąd:i:klego Ligi Pn;jYjaciół 
Żołnierza, przy ulicy Wandy Wasi 

naszego giwu, rozmawiamy; obser. 
wuiemy lud.zi .i to wszystko, co s::ą i wagi wyprodukowanych towa-

.,J:W'T. gminnych1 ·spółdzielni ,,Samopomoc Chło~ska" „. 1 .., ... -r-ewskiej - ~ <;lo dnia 30 i>aź·dzi<!rni r. ka, w godzinach od 17 de> 19, W 
na ulicach dzieje. Przyjemne i po. rów zostaną w obydwóch zakła- Rośnie z dnia na dzień sieć pla j ne w celu sz~·bkiego i sprawnego 
uczające są te wędrówki. dach zrniejszone do 0,5 procent. cówek handlu uspołec:mi<mego zaopatrzenia t·1.1dności w artykuły 

Podcza!; wczoi;ajszego spaceru Pe- W ramach pracy społecznej tak w mieści~, jak na wsi. Handel przemysłowi! oraz zajmujące się 
las\a ro'l.poczęła ze mną taką rozmo Spółdzielnia Pra,cy „Pabianiczan• uspołecznionv gwarantuje po.pra- skupem produ·któw rolniczych w 
wę. . . ·(ka", zobowiązała się powiększyć wę zaopatrzenia mas pracujących terenie. 

- Wiesz, Dyonizy,. coraz. ba.rdziej stan ksiażek w bibliotece do 300 miast i wsi, eliminuje handlarzy Nie wszystkie jednak sp6łdziel 
kocham to nasze mmsto i nigdzHl t , - , S 'łd ·· 1 . · L 1 b. ó · ł · d • l bym już nie chciała z nteao wyjei- omow, zas po zie ma 1m. . i com mator w. me wyp~ n1a1ą swe za ania na e 
diac. · Pe.kina do 500 tomów. Zobowiąza Na terenie wsi wymi.anę towa życie i dlatego też często spoty 

- Dlaczego? - pytam zdziwi<m;v no aię również zaprenumerować rową między miast2m
1 

a wsią pro ka się na w.>i t1tyskiwania ludno 
naglą miłością mojąj połowicy do prasę robotniczą. Obydwie spół- wad:ią gmiriM spółdzielnie. Pla· śc! wiejskiej na niewłaściwe zao­
naszego grodu nad Dobrzynką. dzielnie będą wydawały miesię cówki te posi!ldają równiez w gro patrywanie sklepów. Materiały 

- Pytasz dlaczego, jakbyś nie wl czne gazetki ścienne oraz zorga- madach swoje filie, zorganizowa sprowadzane są nie we właściwym 
dział, Ze z tygodnia na tydzle1\, z 
miesiąca na miesiąc, Pabianice stają ~-----~----.....;.,..-----~--------~- cząsie lub przywożone są takie. 
się coraz mllste i ładniejsze. z brud Wszyscy na- sta· rt które na tereni·e Wili nie znajdll nego, llan!edbanego miasta stają się _ ją odbiorców, Na przykład gmin 
coraz czyściejsze, coraz bardziej zie na spółdzielnia w Dąbrowie Zie-
lone i uporządkowane. w lonej sprowadiiła nadmierną ilość 

0 d czwaj na tr<isach Ma~:szów Jeslen gNpy harcerzy. 
- • co o tego porządku, to sta pych stanęła młodzież szkolna szkół Uczestnicy Marsz.ów Jesiennych po masło. z de1egntury Centrali Mle 

~lam veto - przerwałem poto)t 1Jłów "' d t h St Ml t d ś ,„,a.,.„ko • Jajczarskt'"l·· Masło le-1 . „o s awowyc erego as a, zi części oficjalnej wyruszą na start. """ .„ "" 
Pe asi, wskazując na płot oblepiony w Marszach Jesiennych bierze u- Na trasie Ksawerów • Pabianice zało pr.zez k:lka dni w sklepie. 
p~trokatyrp.l strzępami afiszy, z któ. dział młodzież szkół Nowego Miast11. 1 startuią d-zieWC'Z'"ta na dv.stan• 3 ai wi·e.szcie niezdolne było do u . rymi igrał wiatr. w - „ J a 

_ Wldziaz, to jest jeden z dowo. niedziel~, r.ano o godz. 9 na boi- i 5 km. Również na te.i samei trasio żytku, a przs:::ież artykuł ten jest 
dów, że jeśli chodzi o por.ządki i sku. „Ogniwa • !X'ZY ul, Parly~anc~ startu.ią harc!'!tze na dystans 2,o tak poszukiwany w miastach. 

t kle.i 58. od~ęd,ile się zbiórka wszy~t- km. Mężczyźni powyże,1 lat 16 biorą 
es etyczny wygląd miasta to, nieste- kich klubow sportowych, zakładow udział w Marszach JeRiennych na dy Chłopi widią, że W niektórych 

· ty, nasi goł/podan:e 11. M'.ejśklej Ra- pracy, młodzieży szkół średnich i za stam 10 km. na tra-sie Kolumna_ gminnych spółdzielniach jest źle dy Narodowej, nie tyle się tymi d h 
sprawamt ~ajrtlują Ue by należało. wo owyc Ol'az repl'ezentacyjnej Pabianice. że często panuje tam kumoter-
Czytając nasz „Głos Pabianic" wiesz, stwo, skutkiem czego materiały 
że czytelnicy niejednokrotnie już w Zam ,·ast s'wi·etli· c kl b f b przeznaczone dla biedoty wiejskiej 
swych listach poruszali ten bałagan - u V a ryczne niejednokrotnie WQdrują do boga 
afiszowy, który u nas panuje. za~ czy, Ale ci sam.i chłopi ni.-e widzą 
rząd miasta dotychczas nic w tym Dl k . d , swojej winy w tych niedociqgnię 
Jderuhku nie zrobił, nle wydał żad- a wy onam.a za an, -k!t0ją,-I NajwiększYll').i placówkami ciach, nie czują się gospodarzami 
nego zarządzenia zabrą.nlającego bez cych przed zw1ązkowym1 pla.- zwią,zkowej pracy w dziedzinie spórdzielni . ;{ie wchodz<> do zarzą 
planowego, przypadkowego rozkle- cówkami. kultury i oświaty w kultury i oświaty pozostan~ wo " 
ja.nia afiszów na dQmach i płotach. Planie. 6-letnim, szcz.ególn~e w .iew6dzkie ,i powialow~ domy du spółdzielni, a jeśli nawet są 
Przyznasz mi, moJa Pel~siu, na pew zakre~1e p9p~1laryzacJi'. ,w1edzy kultury, ktore rozwijac będą w zariądzie, to wzbraniają się 
no rację, że z tego powodu nasze tecbn1czneJ 1 zagadmen pro- wszelkie foi•my akcji kultura!- wykazywać n!edoctągnięcia skle. 
domy i płoty WYilądają brzydko i ~ukcyjnych,. przeprowadzana no~oświatowej, a ponadto speł- powych, czy przewodniczących 
traci na tym El'Stetyc.zny wygląd mia Jest w chwili obecnej rozbudo- niać będą. rolę ośrodków in- Nie zwracają również uwagi na 
sta. A przecież nie potrzeba wiele, · • · I · k t l · · 1 wygląd estetyczny sklepu, lctóry 
nh wa l reorg~n~zac.1a p acowe s ru ccyJnych l c;oordynujących 
o.>'Y sprawę tą uporządkować. WY- kulturalno"osw1atowych. p1•ace świ"'tlic, orll'anizuJ'iic kon winien pyć wzorowo proiwadzo Stiif<?2Y wyr.macrtenie sta.lych miejsc W „ "' ' eo • p kł d · t 11 · na wszelkiego rodzaju ogłoszenia, za zakładach zatrudniających ferencje i seminaria, dla akty- ny. r.zy a em Jes s ~ ep gmin· 
wieszen:ie większych rna:miarów fa- P~nad 1.000 pracowników, świe I wistów. nej spółdzielni w Dąbrowie Zielo 
blic i sprawa załatwjona. Zyska tbce zostaną przekształcone w i W myśl now.vch wytycznych, nej, gdzie panuje nieład i l'liechluj . 
na tym wygląd miasta, zyskają mle- tzw. kluby fabryczne, mające· z:i prace klubów fabrycznych stwo. Materiały nie są należycie 
szkańcy, którzy nie będą szukali no większy zakres działania. Po- oraz zakładowych i od działo- ułożone, nie znaj dują się w odpo 
wych rzarządrzeń , czy ogłoszeń w nadto w poszczególnych oddzia wych świetlic odpowiedzialne wiednim miejscu, półki i ściany 
miejscach najmniej odpowiednich łach produkcy,inych :fabryk, zo- będą bezpośrednio rady zakła- są brudne. 
do tego celu. Unikną pabianiczanie staną zorganizowane świetlice dowe, a nie J0 ak dotychczas - Dużą winę za taki stan pracy przez to ·wielu kłopotów wynikają~ dd i ł k ' 
cych z przeoczenia różnych obwiesz o z a OWI', torych głównym komisje kultu1·alno-oświatowe. ponoszą k;omitety członkowskie i 
czeń, zarządzeń i ogłoszeń. w wlęk· za_daniem bę~zie popularyzacja Dzi~kł temu komisje te będą gminne rady kontroli, kt6re zosta 
szości 111iast sprawa ta uregulowana wiedzy techn1czneJ. mogły całą swoją. uwag·ę po_ ły przecież powołane do kontro­
jest od dawna. Pamiętasz chyba, że Nowy system przyniesie duże świecić podnoszeniu poziomu !owania pracy gminnych spółdziel 
jak byliśmy latem z wycieczką w korzyści robotnikom wielkich ideÓlogicznego i ogólnego ro- ni i ich filii. One winny czuwać 
Gdyni. sama mi zwróciłaś uwag~ na zakładów, gdzie awietlice nie botników przez prowadzenie nad działalno$cią poszczególnych 
ten fakt, gdyż tam afisze rozklejane mogły dotychczas opanować masowych akcji propagando- sklepów i całej spółdzielni. Prze. 
sq t'lko na specjalnych słupach i wszystkich różnorodnych zafcad wych J oświatowych. -eież nie kto inny, ja1• gminne ra 
tablicach. · ' · b · ' " Ą - Tak, to prawda - przyznaia men l o ,1ąc swą. dzia1alno cią dy kontroli :.<:ostały wybrane 
Pelasia. - Ą więc napisz o tym. całe.i załogi. Niedocią.gnjęcia te Odpowiedzi Redakcji przez ogół członków dla sprawo 
MQże wreszcie Miejsk11 Rada Nąro~ usunięte będą przede wszyst- wania kontroli i nadzoru nad 
dowa sprawę tę załatwi, kim p1•zez powstanie Elieci świe Ob. Henryk Dolata, Pro!limy gminnymi spółdzi€lniami. 

Spelh'.aiac prośbę Pelasi, napJsa· t lic " oddziałowych. · Kluby fa- zgłosić sle do redakcji w ponie- Do gminnych rad kontroli za 
łem. bryczne będą, dostęone również działek, dnia 16 "Pddzierl'lika w mlłło wybierą się kobiet, które 

Wasz Dyonizy dla rodzin pracowników. godzinach B - 10. najbardziej stykają się z dzialal· 

/ 

noąc1ą spółcbh•lni i które niej~d n!ecblelęt dnia 15 paidzierntka o­
r.okrotnie dąwąły dowody swej raz dnia 22 bm„ sekretariat bę 
bojowości. Przecież nie kto in dzie również czynny od god':ł;. 9 
ny, jak właśnie kobieta wykazała; do 12 przed ,południem. 
il' w gminn=; spółdzielni Barto· Z 
chów, pow. sieradzkiego sprze- ,Ż'y4,:ia Dartii 

dano obręcz"l pokątnemu bedna· We wtorek. dn!a 17 pa~diz;!ernika, 
rzowl. W gm'.nie Masłowice. właś o aodz. 17, w sali Komitetu Miej. 
nie kcbiety wykryły około 5 m1- skiego PZPll pr.:y ul. Llman~w:;kie­
lionów manca. go 11, odb11dzio aiQ odpnwa prele­

Brak ścisłej kontroli gminnych gotltów. 
spóldzielni, powoduje niejedno_ Obecność i punktualność obowią.-
krotnie kradzl<.'Ż grosza sp6łdzie1 zuje ws~ystklc~rzyszy, 
czego. Taki 113 przykład Kleme~~ W "k• k b • 
Stefański z grninnej spółdzielni JUi ' $ upu~ oza 
w Gruszczycach, pow. sieradzkie. 
go nie potraf\ł wyliczyć się z . w• wrzelnlu br. 
287.702 złot.vd1. Podobnie wyglą Wrieśniowy plan skupu zboża 
da sprawa Mariana Owczark~ . t l k 105 p 
pracownika sklepu w Brąszew1• ?.os at wy onany w , pro9. rzo 

dujące miej$ce pod względem 
c&ch, który niP. wyliczył sie z kii prxekroczenia planu zajęty. woje-
kunastu tys. i1otych. wództwa: bydgoskie, gdańslde, ka 

Za taki stiin ni~ tylko ponoszą towiokie i !<rakowskie. Najsłab­
winę komitety członkowskie i sze wyniki osiągnęły wojew6clz­

gminne rad:J narodowe, ale takżs twa: białostockie, łódzkie i war­
Ofganizacje partyjne i społeczne , szawskie. 
a przede w~zys.tkim PZGS-~. · Wysoko priekroczony został 

Nalezy śc1ślo3 ko~tro~owac pr~ plan skupu pą~enicy i jęczmienia. 
cę gminnych sp6łdz1elm, należy lVIimo przekroczenia ogólnego pla 
pomagać lm •. a wtedy spełnią Oni" nu skupu pod względem ilościo­
swojo zadani~ n~ odclnk~ wyrni11 I wym, skup nie · pr;i;ebie1at cąłko­
ny. towaroweJ :rmędzy m1aste1!1 a wicie zgodnie z planem pod wzglę 
wsią. f1m, ciem asortymentowym, gdyż; np. 

w 
Jeszcze raz 

sprawie remontu 
Przed nle<iawnyrn czasem druko­

waliśmy Ust ibiorowy mieszkanców 
posesji przy ulicy Partyza.nctkiej 52 
p. t. ,,Zanied,bany remont". W liś­
cie- ty.m czytaJ.iśmy, że-Miejskie Hrzed 
slęblor~two Remontowo-Budowl11ne 
n-ie dokończyło dotychczais rozpoczę 
tego w zeszłym roku remontu, skut. 
kiem czeao dachy pi·zeclekają oraz 
budynek niszczeje. 

W odpowiedzi na zamieszczony list 
otrzymaliśmy od ~lejskiego Przed­
siębiors~wa Remontowo-Budowlane­
go pismo, w którym k!e~ownictwo 
te.i instytucji zobowiązało się ~oń. 
c-zyć we Wl'!Ześniu rozpoc.zęty w ld­
stopadrzie u.b!egłego roku, remont, 
Minął wrzesień, minęły dwa tygod 

nlo paid:z.ier.nika i dotychczas do 
pracy nie przystąpiono. Czyżby Miej 
~k1c Przedsiębiorstwo Remontowo­
Budowlane chciało powtórzyć histo­
rię z zeszłego roku? 

Oczekujemy odpowJedzi w jiej spra 
wie j 

plan skupu żyta z;ostał wykonany 
w 94 proc. 

Skup zboża przebiega w warun­
kach, w których chłcpi mało i śre 
dniorolni przełamują opór bo­
gaczy wiejskich i swym zdecy­
dowanyf!l stanowiskiem w wię­
kszości wypadków zmuszają ele­
menty kułackie do sprzedaży 
Państwu nadwyiek zbożowych, 
pozostałych ·po odstawieniu zbo­
ża z tytułu podatku gruntowego 
orfJ.z po zabezpieczeniu rzeczywi 
stych J,Jotrzeb każdego gospodar-
stwa. , 

Ogłoszenia drobne 
SI<RĄ.DZIONO 4.000 zł. 
kahiżeczkę wojskową, le 
git zw. zaw., fa.brycirnfł, 
Hańćko Stefan. 103 
ZGUBIONO leg!t. z.w. 
z~w. Nr 808748 na. na• 
zw!sko Słowiński Stani· 
sław, Pabianice, Bohate 
rów 16, 104 

ZGUBłONO legit, fabrycz 
ną na nazwilko Majer An 
na, Pabianice. K1awe-
16w 'I. .10~ 
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Co pisało prosa łódzka w d~. 14 · października 1930 r. 
WSTR.ZY•MANIE EMIGRACJI 

DO BRAZYLll 
Txansport emigrantów, którrz.y 

mieli udać się w dU:u wcizorajsizym 
do B:rarLyl:ii - rz:ostał zatmymany, 
ai powodu wojny domowej w ty-ln 
kraju. Gae.ety podają, że k:ilkas«t 
osób e. Łodrzi„ które już pozbyły slę 
ruchomości i sprrzedały m ieszkanJa 
- zostało na bruku, bE2 dachu na.d 
głową. 

OO TAŃCZY(:? 
Iiri:styitut fi:zj-Olog:crz,ny w Helsing­

torsie oblicrz;ył, że na jeden kilo­
gram żywej wagi w ciągu jednej 
godrz:iny tańca rz:używa się: 

w walcu 3,33 kalorii ciepła, 
w fokstrocie 4,76, · 
w mazUITle 10.87. 
Z powyżmych danych wynika, że 

otyili ludtz:ie winni tańC1Zyć mazura 
a schudną na pewno w krótkim <%a 
sie. („Głos Poranny"). 

KANDYDAT NA KRÓLA 

(Szkoda, że prezydentem 'nie był 
wówczas Trumain. - ten by mu nie­
wątpliwie o:'ł:aooł pomoc). 

POŻAR W GORZKOWICACH 
W dniu wr.zorajszym, w godzinach 

rannych wie!\ Gorzkowice Kościelne, 
w powiecie radomszczańskim stanęła 
w ogniu. Spaliło się ogółem 13 do­
mów mieszkalnych. 11 stodół wraz z 
tegorocznymi zbiorami, 17 obór, 15 
sżop oraz 5 chlewów. 
Mieszkańcy wioski w liczbie 29 ro­
dZlin pozostali bez dachu nad głową. 
Straty wyno?zą 800 tysięcy złotych. 

BEZROBOCIE W TOMASZOWIE 
Sytuacja na rynku pracy w Toma­

szowie - pisze Republika - uległa 
dalszemu pogorszeniu, ze względu na 
nowe redukcje. przeprowadzane w 
miejscowych firmach. W dniu wczo­
rajszym znów 300 asób otrzymało 
karty do Funduszu Bezrobocia. 

POLOWANIE NA LUDZI 
W Waszyngtonie został aresztowa. w 

ny niejaki Syluk, emigrant, zamiesz- lesie ciechomowskim, gm. Zabo· 
kały w San Francisco, pod zarzutem row, powiatu kaliskiego - został po­

strzelony z fuzji rolnik Kazimierz Bo 
wywoływania zbiegowiska przed pa· · 
łacem prezydenta USA. Syluk ubta- gu~iak, podejrzany o zbieranie su· 

chych gałęzi w dworskim lesie. 
ny w mundur generalsk!i, pod wiel-
kim karmazynowym parasolem - do OGÓLNOKRAJOWY „ZJAZD PAŃ" 
magał się wielokrotnie audiencji u Gazety donoszą, że w Warszawie 
i;irezy~enta USA, żądając większej po odbędzie się „ogólnokrajowy zjazd 
zyczk1 or'.:z okr~tu i .wojska do swej pan, na którym wysoko postawione 
dyspozycJ1, gdyz zamnerzał objąć tron I osoby z towarzystwa wygłoszą sze. 
w Polsce. reg interesujących referatów". 

TEATRY 
PANSTWOWY 

''fEATR IM. STEFANA JARACiA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś o godz. 15 1, Wfoczór trzech 
króli". Szekspfa.·a. 

Wszystkie bitety wyprzedane. 
Godz. 19!15 - „Sprawa. Pawła E-

sztleraga", Al. Ger~1y, -
Zniżki ważne. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWl'. 
(uL Daszyńskiego 34, teL 181·34.~ 

Godz. 16 i 19.15 „Bohaterowie 
dnia powszednriego". 

(0 g-0dz. 16 
zamkllldęte). 

p:rzedstaiwienie 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(iuL Obrońców StaliJ&iraclu :u 
teh 150-36) 

Codziennie o godz. 19.15 sztuka 
L. Kruczkowskiego pt. ,,Niemcy". 

l'AN8'1'WOWY TEATR żk'DOWt:ll~l 
(ul. Jaracza 2, teL 217·49) 

Od dnia ó do 21 października wo· 
bee wyjazdu na występy du Wro· 
cławia i Warszawy teatr nieczynny. 

TEATR ZIMOWY „OSA'· 
(ul Traugutta ' l, teL 272·70) 

Godz. 19.30 „śluby murarskie" 
czyli wodewil warszawski Gozdawy 
i Stępnia. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
,,LUTNIA" 

Godz. 19.15 „Swobodny wiatr". 

TEATR ,.ARLEKIN" 
Gcxb. 17 i 19.15 „Sambo i lew" 

Franta. 

TEATR PINOKIO 

ZE SPORTIJ 

CZEKAMY NA START 
w ju trzejsży eh Marszach Jesiennych 

sportowa Łódź winn·a wziąć · udział cała 
leklll'ską również będzie można za. 
wezwać telefonicz.nie dzwoniąc pod 
numer 204-31. 

A teTaz zajrzyjmy do kilku kół 
sportowych w Łodzi i zobaczmy, jak 
tutaj przedstawia.ją się przygotowa 
nia do niedzielnych m8'rszów. 

DOBRZE PRZEPROWADZONA 
PROPAGANDA 

Koło Sportowe Nr 138 przy Cen 
trali Eks.portowej Wyrnbów Baweł­
nianych należy do tych kół, które 
należycie przygotowaly się do M'!lr 
szów J eS1iennych. N a terenie swego 
zakładu i na boisku rozlepiono po­
mysł-0we afisze (wykonane własno­
rę<:znie), zachQcające wszystkich 
pracowników do udziału w marszach. 

JAK PRZYGOTOWAŁA SI:Ę: DO 
MARSZóW NASZA STRAŻ 

POŻARNA 

sizow.i.crza", który by nie osiągnął po­
trzełmego minimum do zdobycia od­
:maki SPO. 

W mars.zach ma wziąć udział po­
nad 100 członków tego koła. 

WSZ:Ę:DZIE PANUJE OPTYMIZM 
ZRESZTĄ UZASADNIONY 

W Kole Sportowym „Odzież", 
przy Zakładach Przemysłu Odi;ieżo­
wego, jakkolwiek przeprowadzono 
tu tylko 4 treningi () !, też panuje 
nastrój optymistyczny. Zi·esz,t.1 ten 
nastrój optyn1istyczmy panuje i w 
tych kołach, gdzie zaprawa jeszcze 
bardziej kulała i gd~ie przygotowa­
nia do mavszów nie zmoł>ilizowaly 
jeszcze dostatec.znie wsz.ystldch 
członków. Optymizm ten wyd'aj;i 
nam się o tyle usprawiedli\viony, że 
miamy ambicje sportowców naszych 
kół i wiemy, że zdolni oni sa do nie 
spodziewanych zrywów, nawet w 
ostatniej chwili. 

Koło Sp-0rtowę Nr 134 przy Stra-
ży Pożarnej również przrgotowa.łe> LICZYMY JESZCZE N A 
się należycie do niedzielneJ imprezy. KOŃCOWY ZRYW 

p rzygotowania do niedzielnych 
Marszów Jesiennych, które od 

będą się w całym kraju sz~kiiem 
zwycięstw Armii Radzieckiej i Woj 
ska Polskiego, w Łodzi i wojewódz­
twie łódzkim są już ukończone. 

Zaprawę i treningi d-0 marszów N a. ten zryw, wyrażający się przy 
przeprnwadzono tu w terminie, co najmniej w masowym starcie człon 
daje gwarancję, że w ni~dzielę ·1ie \ ków tych kół w jutl'Zejszej imprezie 
będzie w tym kole an~ jedne~ „mar - i my jeszcze liczymy : 

- Czekamy ter~ tylko na start Lekko.a tle ci radzieccy 
- mówi nam sekretarz WKKF, ob. 
Okoński, który dopiero co powrócił 
;,; terenu. 

w Rumunii 
MOSKWA. W czwartek wyleciała 

MELDUNKI Z TERENU I z Moskwy samolotem do Bukaresztu 
_ W· ka,;dym ni· 1 · · /GO-osobowa ekipa czołowych lekko. 

~u em.a pow1ec1e - . • . . . 
mówi _ trzeba było to i owo doglą atletow radz1eck1c.~, ktorzy„będ:ą ~tar-
dnąć, aby i nasze wojewódo~two w tować. ""'.' Rum~u fl. ok~J1 Jlvl!i:s·1ąca 
tej wielkiej imprE!'.lie wypą.dło jak Przyiazn~ Rumunsko-Ra~z1eck1eJ. yr 
najlepiej skład ekipy wchodzą m.m. rekordz1st 

; . . . ki świata i mistrzynie Europy Dum-
• N a1lep1eJ . prz.ygotA_>wane d? badze i Smirnicka, rekordzista świa· 

marszow są powJaty: p1otrloowsk1, 

ta w biegu na 30 km. Wanin, mistrz 
Europy Szczerbakow oraz Karakułow. 
Kierownikiem ekipy jest wiceprzewo. 
dniczący Komitetu Kultury Fizycznej 
Fed. Rep. Rosyjskiej - Wasiljew. 

Po startach w Rumunii lekkoatleci 
radzieccy udadzą s.1ę następnie do 
Pragi, by rozegrać w Czechostowacji 
kilka spotkań towarzyskich. 

radomszczański, sieradzki, skiernie. 
wicki i wieluński. P<> tych powiatach 
spod7iiewa.:my s-ię najwiękslilej ilości 
startujących i najlepszych wyni­
ków. 

Delegacja sportowa NRD 
przybyła do Warszawy 

OPIEKA LEKARSKA 
ZAPEWNIONA · 

12 bm. do Warszawy przybyła dele­
gacja Komitetu Sportowego Niemiec-

Jeżeli chodzi o Łódź - mówi kiej Repub1iki Demokratycznej. Ge­
przedstawiciel WKKF - to strona lem wizyty jest zapoznanie się z osią 
c,rg~nfaa~yjna marsz~w jest jui; na 1 gnfęciami i Icierunkiem rozwpju pol­
~konczeniu. Wszystkie punkty star sk1ego ruchu sportowego, organizacją, 
tów w Łod7li zapewnioną mają po- programami i metodami szkolenia fa­
moe lekarską. chowych kadr oraz pogłębienie wspól 

Na tra'3ach mal'S~ów kurs()wać bę µracv w dziedzinie kultury ihyczne) 
dą ponadto patrole sanitarne. Pomoc między obu krajaml 
.......................................................... „.„ •. „.„„„.„ •• _,_., .................. ,. -

Na dworcu delegację witali przed­
stawiciele GKKF i ZMP. 

W dniu 15. bm. goście będą obser­
watorami masowej imprezy „Mar· 
szów Szlakami Zwycięstw". 

Puchar ZSRR 
w tenisie 

283 

Poznajemy sportowców 
ZSRR 

J ednym z najwszechstromniejszych 
lekkoatletów ZSRR jest Lipp. 

Jego wynik w dziesięcioboju 7.819 
pkt. jest wynikiem, któregQ m&igą 
pozaizdrościć najlepsi . lekkoatl.eci 
świata. 

Lipp w pchnięciu kulą uzyskał .,, 
tym roku doskonały wynik 16,30 m. 

Dalsze zobow~ązania 
łódzkie~ sportowców 

p ode.jmując apel kol. Kołeczka 
Tadęusza, sekcja motorowa 

ZKS Ogniwo Łódź, na odbytym 
zebraniu w dniu 12, 10. br. zobo­
wiązała się z okazji 33 rocznicy 
Rewolucji Październikowej pro­
wadzić stałe szkolenie poprzez or­
gan:izowanie kUl'Sów motorowych 
pracow.ników· ;z rzakładów pracy, 
będą'Cych w p.!Oilliie ZS Ogniwo :ii 
prowadzić stałą akcję szkolenia 
ideologicznego wśród członków 
sekcji, .. 

W ślad za zobowiązaruiem Ko· 
łeczka Tadeusz je.go brat Kołe· 
czek Witold, jeden z czołowych 
żużlt>wców w Łodzi, podjął na­
stępujące zobowiązanie: 

Z okazji 33 rocznicy Rewolucji 
Październikowej zobowiązuję się 
w miesiącu październiku i listo· 
padzie hr. wyremontować motory 
raidowe i żużlowe ZKS Ogniwo, 
oszczędzając tym samym 150.000 
zł. i wzywam członków ZKS Ogni­
wo do psdejmowania zobowiązań 
produkcyjnych. 

Dzisiejsze imgrezf ••• 
Program dzisiejszych imprez spor 

towych przedstawia się następująco: 
Kasa czynna od godz. 10 do 18 li 

od 16. Zniżki ważne. 
Godz. 17 widowisko otwarte 

„Pan Tom buduje dom". 
pt. 

Co usłyszymy radio 
MOSKWA. Tenisiści moskiewskie- Piłka nożna: zawody o Puchar Po-

,• ·K.J[NA 
orze z go Spartaka zdobyli p<>raz trzeci. z koju, ufundowany pnez. ŁOZPN (pół 

rzędu puchar ZSRR w konkurencji finały), odbędą się w następujących 

Program na sobotę, 14 paździemikqi, I szy, Fr. Jamry - skrzypce, K. Ba- męskiej. W finale rozegranym w Tbi miastach: godz. 15.15 w Zduńskiej 
· k 17 45 p dn'k · Woli: Reprezentacja Zduńskiej Woli 

11.50 „Głos mają kobiety". 11.57 cewicz - a omp,, · ora. i ;ję hsi, Spartak pokonał Dynamo Lenin· - reprezentacja juniorów Łodzi; 
.&DRlĄ dla młodz. ieży ,<,Stalilla li) I godz. 16.30, 18."0, 20.so s·~ ł . h . ł 12 04 D . zykowy. 18.00 (Ł) Fel. Z. FiiJa.sa pt. grad 7:2. ż hl' . ż . 

1> Pr k uk S k " :&ma eza.su i eJllla. . z.1~n- „Dlaozeg-0?". 18,05 (Ł) Skecz A. . w yc m1e: reprezentacja ychh-
,... ~ • 0 0 1 • a (pro~ram (Dla młodzieży powyżej lat 12) mk. 12.15 Przerwa. 13.30 AudycJa. Ociho~kie,go pt. ,,Fachowied'. 18,15 Najciekawszym spotkaniem była na - reprezentacja Pabianic; 
skł~ny z kolorowych ln'e&kow~k vVŁóKNIARZ (Próchnika 16) szkolna dla klas III i IV. 13,50 F. (Ł) Koncert Orlt. Łódruc. Ro.zgł. gra mistrza ZSRR Niegrebecklego (Dy w Tomaszowie: Tomaszów - Wie 

BAcŁzesTYKkich), godz. 16, 18, 20 „Scott na Antarktydzie" riod W Mendelssohn . Bartholdy: Kwa;rtet PR. ~ dv-r. Al. Tarskiego. 18,45 namo) z Ozierowem (Spartak), w któ. luń; 
(N a.rutowicza. 2,0,) kra.J·u SOCJ'aliz' mu" Nr 7.5' o,' . " ł"'u , • j o i . ał • N. Al k dr . Al k d . s tt A ktyd smywkowy D-du.r op. 44 Nr 1. 14,20 (Ł) Felieton tygodniowy, 19,00 Mu re z erow zrewanzow się 1egre- w e san owie: e san row -

" co na ntar zie , dod. godz. 15 30 18 20 30 Przegląd kulturalny. 14,30 Audycja zyka taneczna. 19,15 Audycja z cy beckiemu za porażkę w finale Indy- Koluszki. . • 
„Przegląd sportowy Nr 4-5o", (Dla mł~~ież~ po~żej lat 12) sz·kolna dla klas licealnych. 15.00 klu: „Stanisław Moniu~ko". 19,45 widualnych mistrzostw ZSRR zwycię- Boks: w hab .Zrzeszenia Sportowego 
godz. 16• 1ą•3.0• 21 . . WOLNOM (Napiórkowskiego 16) Koncert Orkiestry Roz.głośni Szcze- M. Ravel: Rolero. 19,55 Po.Iska żając po emocjonującej grze' '1:5, 6:1 Włókniarz 0 godz. t9 .odbędzie się to· 
(Dla młodziezy powyzeJ lat 12) Orzeł Kaukazu" I .seria ciński.ej. 15,30 AudycJ·a dla świetlic pieśń masowa. 20.00 Dziennik wie- - · · ·' warzyskl mecz pomiędzy mistrzem 

BAJKA (Franciszkańska 81) d d G . . „ ' d . . h 
6 00 

A . 3 6:4. ~trz ZSRR prze~rał rowmez me Polski Gwardią stołeczną a ŁKS 
„Dwa.j panowie F", dod. „Pieśń lS . 20" ramca poko1u ' godz. 16, z.1ec1ęcyc . J . ne operowe w c~~~·ny2.12300. ~.,.„PJ.·,~y sobociektpol 1"<>?~- spodziewanie z Andre1ewem. I Włókniarzem. Walc""- na1'lepsi pięś-
wios.ny" godz l8 20 • wyk. solistów rad@eckich. 16,20 me • . i1iuzy,„a i a. ua nosc1. W fi 1 h ZSRR d . . . . -. 
('Dla mlodzież~ p~wyżej lat llij (Dla młodzie~y J:lOwyżej lat 12) (Ł) „Idziemy po zakupy". 16.25 (Ł) 22,00 1,DQihre miast.o". - kol. ode. . na e puc aru ruzyn zen- e1arze tych zespołów. 

GDYNIA (D 
• ki 

2 
ZACHĘ)TA (Zgierska 26) , Muzyika rozrywkowa. 17.00 Dziennik powieści G. Gulii. 22,20 K01J1cert _ \ sk1ch Dynamo (Leningrad) . pokonało O mistrzostwo pierwszej ligi piłkar-

aszyns ego ) „Pro· Ant . i A t . " d d Sł . \D (M k l 5 3 T . . k' I k. . . gram Aktualności Kraj. 
1 

Zagran. „ on1 n on1na , o . „ 0-1 popołudniowy. 17,15 (Ł) „Czar Wll.l transm. z Pragi (Cwe:h.osol:owacja). ynamo os wa : . ems1st 1 e. s 1e.i gra3ą: 
Ni· 39.

50
„ (Kroniika Nr 

42
.
50

), neezna Polana", godz. 18, 20 ca", wyk.: or1destra Mamdolinistów 23,00 Ostatnie wiad>0mo·ści. 23,15 ningradzkie zdobyły puchar ZSRR Kol~Jarz (Poznań) Zw.iązkowiec 
„święto "lotnictwa", „Nieza.pomnia (Dla młodzieży powyżej lat 14) Łódzk:Roz,gł. PR. pod dyr. E. Ciuk- „R<>zmowy mu~ycz,ne". również trzeci raz z rzędu. (Krakow); 
ne dni", CWKS (Warszawa) - Unia (Cho-

godz. 15, 16, 1'7, 18, 19, 20, 21 ~ RA J p R z E s Ti; p c o· w ~ IZ~~~~k (Radlin) ._ Ogniwo (K:ra-
HEL (Legionów 2) Kino nie· u s A ków). 

na ze Słowacji", dod. ,,Podm.o· Odwołanie walnego MUTA°(P~h1i::i~~~ 1~s)0n~ziewezy - I 
skiewskie pałace", godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 10) Oodzie"~ie na fa'ach eteru d~- . , W S . , . W zebrania PZKol. 

POLONIA (Piotrkowska 67) H' . .,,„ " " zaczyna się oszustwo' . tanach mian za protekciję, sló."ytoboJCY, arto przy okazji przypomnieć, 
storia jednego wynala~ku", 'd.o~~ biegają nas coraz to nowe wieści Zjednoczonych przestępstwo stało szulerz.y i gangsterzy bądź wypła że sam p·rezydent T1iu.man wybra Ze względu na odbywają'ce s~ę w c11. 
„Wielki budowniczy Matwiej Ko- o straszliwych zbrodniach inter- się równie norm11-lną postacią bu- cają swym „opiekunom" sporą ny z.ostał w swoim czasie do Se- I łym kraju Marsze Jesienne, decyzją 

k 
" d 

1 19 2 
wentów w Korei:. "'Tysiącami mor- sinessu, tj. źródłem zysków, jak część .zysku, bądź też włączają natu prz.y pomocy głos.ów, z.doby- GKKF odwołane wstało wa.lne ze-

za ow • go z. 7, • 1 d · · 1 d ś' 1. · d t k · · h f b · h t d · ł · l ty h 'k b " _.....,. b ranie Polsk· Z · k K 1 k' (Dla młodzieży powyżej lat 
12

) UJe się u no c; pa I się oszczę wyzys ma.s pra(:uJącyc w a ry 1c w pocze u z1a owcow swyc 1 c pTzez sz.a.J• ę „ ossa p>t:n11 '1ego wiąz u o ars ie-
PRZEDWIOśNIE (1:eromslciego 

76
) nie miaista i wsie. Z kai;dą godzi· ce, jak ucisik i <>l('rabianie narodów „przedsiębiorstw''. demokratycznej ze stanu Kansas, go, które miało się o?być w niedzie-

z . k' 't" d d W kra ną, z każdą minutą rośnie krwa· kolonialnych. Przestępcy, policja, sędziiowe i osławionego Pandergasta, śledz· lę, 15 bm. w Warszawie. 
" wycięs 1 powro • 0 • ·~ wa lista :::gładzonych istnień ludz Organizacja przestępczości o- spuzedajni polityikierzy s.tanowią two wykazało, że szajka Pan<ler· 
ju socjalizmu" Nr 6-50, kich, spalonych domów, szk'.lł, parta jest w Stanach Zjedinowo- dobrze zgraną. szajkę, która decy gasta zdobyła 40 ty:s. głosów, 
godz. 17,30, 20 SZipitali. l ' '' l f' h d d . h ... h kt ' ł ' . 'ły T (Dla młodzieżv powyżej iat 

121
. nyc 1 na sc1s e mansowyc po - UJ0 o spraiwa.c wewnęui•znyo ore w asme zapewni ruma-

REKORD (Rzgowska 
2

) ,,Gurami· Oprawcy, którzy wydają. ka.tow stawach. Istnieją tam specjalne całych miast i stanów. Tak np. nowi „więks:oość" w wyborach. 
szwili", dod. ,,Jedna z wielu", skńe rol'Jkazy, przybyli do Korei 11 syndykaty, zajmujące się skryto- według informacji „United States 10 lat temu łase na sensacje 

AmerY'ki. System, który przyzwy bójczymi morderstwa.mi, grabie- News", przestępcze syndykaty ty · · a :k • 
godz. 18• 20 czaił ich do widoku krwi i cie:.:-- · d d l"' itp Ch1'cago ,,n1aJ·ą całikoWI'tą możli· gaze 

1 
czasopisma mery: an-

(Dla młodzieży powyżeJ' lat 121 zą, prowa zące omy g; ·J • skie cod.ziennie niemal zamieszcza 
pień ludzkich, nosi miano „amery Każdy syndykat monopolizuje w wość p1·zeforsowania kandydatur ły · · tr · -'-· ty 

ROBOTNIK (Kilińskiei:io 178). na pierwszeJ s omcy POO.'w:e 

.,
Sen 

0 
miłości", dod. ,,Gady i pła kańskńego stylu życia". Nieodłącz s.wych rękach daną kategorię swych członków lub innych z gó słynnego bandyty Al Capone. 

nymi atrybutami tego system'!l przestępstw, w granicach dane,so ry wytypowanych kandydatów do Dziś te same orgMly pTasowe 
z niemniejsizą pompą reklamują 
generała-oprawcę, Mac AJ:thura, 
który niedawno oświadczył wsizem 
wobec, że widok krwi i trupów 
niewinnych Koreańczyków „cie­
szy jego stare oczy". 

zy", godz. 18, 20 jest wyzysk człowieka przez czło miasta czy stanu. miejscowych 01•ganów władzy. 
(Dla młodzieży niedozwolony) wieka, nędza mas, zgmiła morał· Wiele z tycli sy;ndykatów, jak Dzięki temu kie1'0wnicy syndyka· 

ROMĄ (Rzgowska 84) Program skła ność burżuazyjna i powszechny przystało na „solidne" firmy ka- tów korzystają z ochrony policji, 
dany „Słoń i mrówka"' „Nec no· niepokój o jutro. System ten sta- pitalistyczne, zawarło między so- a mianowarni przez s:vn_dykaty sę-
woroczna.", „Mistrz narciarski", le i systematycznie, na coraz więk bą „gentleman agreement" (umo dziowie stanowią drugą linię o-
,,K:;m rz:ostanę?", „iDllieje jednej o- szą skalę, ro<lzi przestępczość, afe wy dżentelmeńskie) o sferach brony. 
brączki", godz. 18, 20 ry, oszus.twa, grabitże, morder- wpływów. Tak więc, według in- Stare wygi polityczne imperia-
(Dla dzieci powyżej lat 'l) stwa, gwałty, gry hazardowe i in formacji tygodnika „United Sta- listycmej Amerykii nie gardzą po 

STYLOWY (Kilińskiego 123) ne pozycje kodeksu karneg-0. tes News". od 25 lat obowiązuje mocą świata prz.estępczegio i w 
„Cói·ka marynarza", dod. „Wysłan Co 18 sekund popełnia się w już taka umowa między .syndyika zamian za „p1'0tekcję" domagają 
nicy pokoju", godz. 18, 20 Stanach Zjednoczonych ciężkie tem gier haizaa:doWYch w Chicago się rozmaitych usług w okresie 
(Dla m::odzieży powyżej lat 12) przestępstwo, codziennie (cytuje- i Nowym Jorku, przy C'lym towa- kampanii wyborczych. Tak np. 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Przybra· 
1 

my wedh1g danych 1949 r.) od i·zystwa te pTzy sposobnościi nie znany bandyta, James Morton, 
na córka", dod. „Torpedo - Dyna kuli czy noża ginie w tym kraju gardzą również innymi sprawami zwolniony został z '\vięzńenia za 
mo", godz. 18, 20 36 osób, a 255 lrobiet pada ofiarf! o posmaku kryminaJinym. to, że w swoim czasie dostaQ·crzył 
(Dla młodzieży niedozwolony) zgwałcenia. Ogółem w roku 1949 Domy gry wraz z innymi for- kUka<lziesfąt głosów miejseowemu 

T A'rRY (Sienkiewicza 40, w lokalu zarejestrowano 1.763.000 ciężkich mami przestępczego procederu kandydatowi na człoilllka Ęongre-
zimowYm) „Stiepan Razin"• dod. p1-zestępstw. „mogą istmieć jedynie w wa.run- su. 
„świat Młodych" Nr 11-49, Wielki myśliciel rewolucyjny, kach protekcji ze strony władz Jedną z praktykowa111ych przez 
godz. 15.30, 18, 20.30 Engels, pisał, że „w waxunkach policyjnyoh" - rmnusrz:one jest amerykańskich „bossów" partyj. 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) rozwiniętego kapitalistycznegio spo pr~nać wzmiankowane czaso- r\YCh przy współudziale świata 

TĘCZA (Piotrkowska 108) sobu l)rodukc;i nikt uie jest w pismo. przestępczego metod fałszowania 
Nieczynne. stanie zorientować się, gdzie się Korupcja polityczna lidzie w pa woli narodu jest krad~i~ kartP.k 

WISLA (Daszyńskiego 1) „Orzeł Iroń~y ,;t!czoiw:-1' zysk, a gd:oi~ rze z <l~iałalnością szajek. W za. i urn wyborozycb. 
Kaukazu" .II seria, dod. . „W p~· 
akach r..arożytnea-o Chorezmu", 

' 

Potworne zb1'0diffie soldateski 
ameryka{1skiej w Ko1·ei świadczą, 
że ga.ngsterom amerykańskim zro 
biło się 11byt ciasno we własnym 
Ja·aju, ż.e pos.tanowili 'oni roreze­
rzyć sferę swych działań na za· 
gra.nicę. Oto dlaczego wszyscy 
szczerzy zwolennicy pokoju na ca 
lym świecie 'stają w obliczu szcze­
gólnie palącego zadania: zedrzeć 
„pokoj'ową" maskę z. oblicza mię· 
dzynarodowych zbrodniarzy, nało­
żyć kaft".a'l · bezpieczeństwa na 
tych, którzy pod flagą ONZ upra­
wiają międzynaxodowy rozbój. 

S. Anisimow 

„ 
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